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Ma edmoszenia do domu dopłaca się 
kop. B miesięcznie. 


Przypominamy się pamięci Sza- í 
nownych prenumeratorów naszego |ny. 


Dłagość dnie g. 8 m. 16. 
Ubyło dnia g. 8 m. 19. 


Ogłoszenia i 


—| m m 


uroczysta wotywa, na intencyę ezłonków 
arcybractwa Pocieszenia Najśw. Maryi Pan- 


Jutro wreszcie w kaplicy Niepokalanego 


pisma i prosimy uprzejmie o nadsy- Poozęcia Najśw. Maryi Panny, przy końcie- 
łanie nam korespondencyj, informa- |le Archikatedralnym áw. Jana, odprawi 


cyji wiadomości ze wszystkich 


stron, Nie chodzi wcale o „obrobie- | * 
nie stylowe”, ale wyłącznie o akta. 


wiadomości Kościelne, 


— os 

Jutro konklnzya tygodniowego odpustu 
św. Stanieława Kostki, obchodaić się będzie 
w kościele Popanlińskim, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, 

Słowo Boże w czasie sumy głosić będzie 
ks. Zygmunt Chełmichi, rektor miejscowy, 
a ra nieszporach ka, Skórzyński, 


lto 


się solenna wotywa, na intencyg aroybrac: 
twa literackiego. 


o c, ea 
I a 


Przeciw niewolnictwu. 
W Brukselli Batia juź została zwo- 
łana w sprawie niewolnictwa konferen- 


carsi w. , 
Nie ulega wątpliwości, że kwastya ta 
zasługuje na uwagę wszystkich ucywi- 


| lizowanych krajów. 


Odkąd'na kongresie wiedeńskim En- 


-= a + 


Bękopismów nadzył=uych do Redak cyi nie zwruca się. |; Wtorek Piotra B. M. 
renuraerata przyjmuje się w kantorze | 

Dziennika Dla Wazystkich od $-ej rano do 7-ej więcz., 

w Niedziele i Swięta od 10-ej r. do 1-ej po południr. 


| Sroda 


a = 


| Piątek 


stytucyi niewolnictwa, 
nie wzbrania. 

Rezultaty, jak widać, poważne. 

Jednakże z drugiej strony trzeba 
przyznać, że wszelkie usiłowania dla 
zbliżenia się z dzikiemi plemionami a- 
frykańskiemi, tylko ułatwiały polowanie 
handlarzom niewolaików na tym ulu- 
bionym przez nich gruncie. 

Plemiona środkowej Aftyki są pra- 
wio dziesiątkowane skutkiem handlu 
ciałem ludzkiem. 

Gordon pasza, który w swych rzą- 
dach zwierzchniczych nad Sudacem, na- 


jcya przy udziale reprezentantów mo ; ówczae równym wielkościajprawie calej 


Europie, obrał sobie za cel niszezyć 
gniazda tych handlarzy, w ognistych 
barwach malował straszliwe położenie 
ofiar kandlu. 

Dowodził on, ża Środki dorywcze 


pa ujęła w swe ręce sprawę zniesie-|przeciw temu bezeceństwu nic nie po- 


nia handlu niewolnikami, znaczny po-|mogą, Że naleźy utworzyć prawdziwy 


Wirgilicsza B: W. 
Cuwart. Manewata B. M. 
Saturnina Męcz. 


Jutro jako w ostatnią niedzielę kończace | stęp już się rozszerzył w przywróceciu | kordon, któryby nie przepzszczał han- 
go się miesiąca, w kościele św. Karola Bo- | wolności ludzkiej. 


ronieniga na cmentarzu Powązkowskim,) Stany Zjednoczone w A mety ce, gdzie 
odprawi się całodzienne odpustowe mio- ; kwestya niewolnictwa zawikłana była 
Bięczne nabożeństwo. skutkiem konstytucyjnych praw róż- 
Jutro o 10-ej rano, 7, MUSIA: ) 
Bozkiej Szkaplerznej przy kościele Panny; czyć wojnę dla pozbycia się tej plagi. 
Maryi na Nowem Mieście, odprawi się uro- : Brazylia świeżo dokonała dzieła wy: 
czysta wotywa. | zwolenia niewolników. ! 
Jutro o 9.ej rano, w kościele Poagu-: Nawet w krajach islamu nastąpiło o- 
styańskim przy ulicy Piwnej, odbędzie sig graniczenie mniejsze lub większe w in- 
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WY ANEP SORAURZZYNP 
c n DEEPEN VARS ME. 


TIEREN 


ków sajął jednę jego stronę; Pirrot za- 


Gzarna strzała. 


ciw majtka. 


mańskich. 
Wszystkie te zamiary są szlachetne, 


w kaplicy Matki; nych oddzielnych stanów, musiały sto- ; niemniej jednak z wieloma trudnościami 


napotka rig konferencya brukselska. 
Przedew»szystkiera pełuomocnicy mo- 
carstw dla utrzymania powagi konfe- 


|jrencyi muszą okazać najzupełniejszą 
' bezinterazowność, ażeby podej:zeń na- 


oni ODT DAT 


EAA SN Ee aa a T a NOG EEN A 
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» ciężka deska kwadratowa, położona na jwytrzeszezyli oczy na opowiadającego; 
krzyżowniey i każdy ze współbiesiadni- | pootwierali gęby. 


Wkrótce drugi dzban piwa zjawił się 


siadł naprzeciw Arblsstera, Dik naprze- | na stole, a potem i trzeci. 


Arblaster dobrze już pijany i okrut- 


— No, młody człowieku — rzekł Pir- | nie śpiący, pochylił się na stół. 


powieść historyczna ret— przystępujcie do rzeczy. Co praw- 


Roberta Ńtefiomsona. 


przekład z angielskiego. 


jaciela Arblastera, ale cóż z tego?... Wy- 


s KSIĘGA CZWARTA. 
Mnich przebrany 


storyę nadzwyczajną i jeżeli się uda od: 
zyskać pod kontrolą sześciu oczu, Swój 
potężny pierścień. , l 
Trzebaby jak najdłużej przeciągnąć 
poriedzenie. 
Czem lepiej podpiją sobie jego stró- 
że, tem łatwiej będzie wydobyć sigs nie- 


(C' ag dalszy.) 


| Szedł on obecnie na czele kompanii i 
przyprowadził ich do tej samej piwiar: 


zie. B 
Dotąd Dik— gadał sobie aby gadas | 
teraz należało mu wymyśleć jakąś bi: |cdpowiedział Dik — alo gdybym móg 


ni w której Iionles zastał był Arblaste- 


Ta podezas burzy. 

Byłe tu pusto teraz zupełnie, na ko- 
minie leżała kupa tlejącego się popiołu. ; 

Skoro zasiedli i gospodarz postawił, 
przed nimi dzban piwa, zaprawionego; 
korzeniami, Pirret i Arblaster wycią- 
£nęli nogi, popodpierali się łokciami, 
jak ludzie, zbierający się do przyjemnej . 
Bogawędki. eoo 
_ Stój, przy którym niedzieli, była to. 


i 


| woli. 
Dik nie był w ciemię bity 3 postano- 
wił opowiedzieć historyą Ali-Baby, za- 
mieniwszy Wschód na las tenstolski i 
Szorbi, i przesadziwazy raczej niż zmniej: 
szywszy ilość skarbów ukrytych w pie- 
czarze. MT 
Historyjka to wcale nie głupia i ma 
jednę jeno wadę — mianowicie, że jest 
wymyśloną; ale trzej prości marynarze 
słyszeli ją po raz pierwszy w życiu, więo 


Nawet Tom zachwycony był opowia- 


da, skrzywdziliście bardzo naszego przy- | daniem i dał pokój podejrzeniom 


Dik tymczasem oswobodził zupełnie 


nagródźoie go, dajcie mu sposobność za- Irękg i gotów już był na wszystko. 
robienia, a ręczę, że zapomni o krzyw- | 


— Więc to— powiedział Pirret—je- 

teście jednym z nich»... 
— Ntało się to wbrew mojoj „woli 
ł 


zdobyć sam dwa worki złot3, toô mu: 
siałbym być waryatem, żeby pozosta- 
wać nadal w błotnej pieczarze i nara- 
żać się na strzały i poniewierkę. Jost 
nas tu ezterech—bardzo dobrzel... Idź. 
myśż, jutrorano do lasu, przed wacho- 
dem słońca. Głdybyśmy mogli zdobyć 
gdzie jakiego osła, to i owszem; jak mie, 
to mamy cztery Bilne grzbiety i zarę- 
czem, że potrafimy przynieść do domu 
ładunek. 

Pirret oblisał się pożądliwie. 

— A to magiczne słowo—dorzucił= 
które nam otworzy pieczarę?. powiedz- 
cie no przyjacielu, 

— Znane jest ono trzem tylko na- 
czelnikom — odpowiedział Dik — na 
szczęście jednakże nasze, właśnie dziś 


lub jego miejgce, pierwszy raz kop, KB, 
a następne razy kop. 6. Małe ogło" 
szenia za jeden wyraz po kop. i i pół» 
Reklamy pe 12 kop. za wiersz. Paa 
krologła po 10 kop. za wiarza, 


którego koran | wet nie wzbudzić, iż ze sprawą niewol- 


nietwa noląazana ient cheć powiększe- 
mia swych terytoryalnych po 
Afryce, 


Konferancya będzie też musiała ob- 
myśleć sposób, w jaki dałoby się napra- 
wić zdobywanie Afryki przez Earopę, 
gdyż stwierdzoną jest rzeczą, iż kupcy 
europsjscy i misyonarze, wbrew woli 
swej, torują często drogę ohydnym han- 
dlarzom żywego hebanu, którzy po za 
sobą zawsze zostawiają krwawe ślady. 

Fatalny wpływ alkoboln, którym cy: 
wilizacya europejska darzy ludy piera 
wutne, również powinien być wytąpio= 
ny zg staraniem tych, którym na sercu 
leży dola ciemnych mas plemion afry- 
kańskich. 

Ze względów cywilizacyjnych, ze 
względów humanitarnych, konferencya 
brukeslska ma pięzne zadanie, lecz po 
obradach, po zapadnięciu uchwał, jesz- 


|dlarzy i wyjednać zupełnie szczere znie- | cze poirzsba będzie energicznego dzia- 
sienie miewolnictwa w krajach muznł:- 


łania że strony Samych sfar rządzących, 
ażeby te wszystkie wnioski w ezyn by= 
ły wprowadzone i ażeby ci, którzy w 
imię ludzkości, w imię zn:eBisnia nia< 
wolnictwa, zechcą być pionerami tego 
posłannictwa w Afryce, nie mieli ukry« 
tych myśli wyzyskania swej działalno: 
ści przedewszystkiem dla terytoryalnych 
nabytków. 


az) 0a 621.3 Balata MOTYTYŁ 794 Y WUKICW 4 BASTY WTOPY RTS 


(wieczorem udało mi się wynaleść6 spo- 


Bób czarodziejski, za pomocą którego 
odnaleść go potrafią. 

— Czarodziejstwol... = mrukaął Are 
blaster, ocknąwazy się i spojrzawszy na 
Dika jednem okiem. — Wynoś sią do stu 
patykówi... nie potrzeba żadnych czaro- 
dziejstw. Jam dobry chrześcianin. Zae 
pytaj Toma, jeżeli mi nie wierzysz. 

— Pleciesz, to tylko biała magia— 
powiedział Dik. Nie mam mic do czy: 
nienia z dyabłem; wszystko oparte na 
potędze liczb, traw i planet, 

— Tak, tak = podchwycił Pirret—=to 
tylko biała magia, mój przyjacielu. Nie 
ma w tem żadnej siły nieczystej, zarę- 
(ERD) wam za to. Ale, powiadajcie da- 

ej... 
Na czem Że polega to czarodżiej- 
BtWOP.«. ia 

—— Zaraz wam wszystko pokażę— 
odpowiedział Dik. — Macie. pierścień, 
ścięgniąty z mego palca?... Bardzo pię- 
knie. Połóżcież go pa stole i odsuńcie 
końcami palców na dłagość ręki. Tak, 
tabl... Oto ealo czarodziejstwol... 

Razuciwszy 2 ukosa spojrzenie, Dik 
przekonał się, że przejście do drzwi zu- 
pełnie wolne. | 

Odmówił w myśli modlitwę, potem 


 Bzarpnął zako, O3wobodził ją zupełnie“ 


BIAQŁÓSCI W 


Myśl konferencyi bardzo piękna, by: | Oskara d'Aranjo, w której przebieg re- 
„eby jej dorównało wykonanie. wolucyi w Brazylli zyskuje nowe oświe- 
tlenie. ALUT, p ago deg 
k z cya oczekiwaną była OddAaWNA, 
Kronika polityczna. saa Dom Pedro zdawał sobie sprawę z 
--0— położenia. P. Aranjo twierdzi, iż ee- 
Francya. Oczekiwana deklaracya |sarz nie był popularaym, jak to w Eu- 
ministerynm iranenzkiego, odezytana | ropie sądzono; przeciwnie, od lat blisko 
została przez Tirarda i bardzo dobre na | dwudziestu popularność tak samego 
izbie deputowanych wywarła wrażenie. | Dom Pedra, jak i następczyni tronu, so- 
Ministeryum zapowiada politykę apokoj-|szła do zera. Ostatnia podróż po kra: 
ną i oględną, na szczególnem uwzglę | ju hr. d'Eu była jednym szeregiem nie: 
dnieniu interesów ckonemicznych kraju | przyjaznych manifestacyj, tembardziej 
opartą, przyczem wziętą będzie pod u-|iż książe, piastojący godność feldmar- 
wagę potrzeba administracyjnych re-|szałka wojsk brazylijskich, wkraczał 
form, gdyż dziś istniejące urządzenia, | często samowolnie w atrybncye mini: 
jako przestarzałe, niedostatecznie od: |stra wojny, czem zyskiwał sobie żywe 
powiadają duchowi czasu. niezadowolenie sfer wojskowych. Szcze- 
Dalej ministerynm obiecuje opraco- | gółowy przebieg samego fakta detroni- 
wanie reorganizacyi sądów, tak aby |zacyi przedstawia się, jak następuje: 
sprawiedjiwość mogła być o wiele szyb: | Natych miast po ogłoszenia rewolucyi w 
szą i tańózą, zmiany w rozkładzie po | Rio-Janeiro członkowie rządu udali się 
datków gruntowych i propinacyjnych, : do Petropolis, gdzie 
wreszcie znakomite powiększenie kolei | na kuracji. 


żelaznych, kanałów i portów. Trakta- |sarskiej delegaci zawiadomili Dam Pe:;p. 


nader dla Francyi korzyst- | dra o tem, co aaszło, zaznaczając, iż 


2 


;sem okoliczności, odjechać jutro z ro- 


O ZZ ZE 


dziną moją do Kiuropy, i opnścić ten 
kraj ukochany, któremu, jako zwierzch- 
nik państwa, msiłowałem przez pół wie: 
ku niemal niezbite składać dowody 
szczerej miłości i poświęcenia. Bąęd 
zawsze Brazylię życzliwie wspominał 
pomyślności jej pragnął.” 

Ostatnie otrzymane tu telegramy 
s Rio-Janeiro, zapowiadają rozdwojenie 
w zwycięzkiem stronnietwie republikań - 
skiem: mianowicie żaczynają wyróżniać 
się eentraliści, zwolennicy republiki je- 
dynej i federaliści. Różnica ta dzieli też 
prowincye północne od południowych. 
m el PEREZ a T 


ŻE Stosunków rzemieślniczych. 


Wczoraj wieczorem w Towarzystwie 
popierania przemysłu obradowała sek- 
cya rzemieślnicza, pod przewodniotwem 


cesarz- przebywał | p. Aleksandra Makowieckiego; protokół 
Po przybycia do willi ce-|z poprzedniej sesyi odczytał sekretarz 


Brodzki. 
Przewodniczący podał do wiadomości 


ty handlowe, Po "= WER ; à 
- ne upływają w ciągu r. 1892, nowa więc | rząd gwarantuje nietykalność osoby ce: opinię, jaką delegacya sekcyi wyraziła 
isba powinna bardzo wcześnie rozpo: |cacza i jego otoczenia. Cesarz podpi- | w odpowiedzi na zapytanie prezydenta 
vagó piwo przygutów4WOZ© nad projek- | sunia abdykacyi stanowczo odmówił,‘ miasta Warszawy, w przedmiocie, ja- 
tami nowych umów z państwami ościen': | dodając, — iż ustąpi tylko przed siłą. | kich szkół fachowych, potrzeba nasze: 
nemi, ku czemu ministeryum utworzy | Wówozas w charakterze więźnia poli- | mu miastu. 
* niebawem speocyalne biuzo. tycznego przewieziono go do Rio-Janei:| Zdaniem delegacyi potrzebnesą szko- 
Deklaracya przyjętą została z uzna: | ro, zkąd nazajntrz został umieszczony | ły: średnia mechaniczea, niższa mecha- 
niem, gabinetowi więc Tirarda ma razie j na pokładzie parowca, kuraującego po- | niczna, średnia i miśsza chemiczna, bu- 


niebszpieczeństwo upadku nie grozi. Po| między Nowę-Zslaadyą a Plymouth. | 
` odczytaniu deklaracyi, jeden z deputo: | Dla bezpieczeństwa dodaną została e- 
wanych skrajnej lewicy postawił wnio: | skorta, mianowicie pancernik „„Rischu- 

' gek rewizyi konstytucyi, domagając się elo”, który otrzymał polecenie konwo- 
' ugpania nagłości. jowania statku aż do brzegów portu- 
Izba wszakże po odpowiedzi Tirarda, | galskich, przyczem wydane zostały sn: 
nagłość wniosku odrzuciła i zajęła Bię | rowe rozkazy, aby okręt nie przystawał 
ostatecznem zorganizowaniem biur par: jw żadnym z portów brazylijskich. W 
łamentarnych. tych dniach na gmachach publicznych 
Większość rządowa liczy w chwili o: | w znaczniejszych miastach Brazylii po- 
becnej około 250 głosów. (wiewały już nowe chorągwie republi- 
Niemcy. Urzędowy ,„Reichsanzei-|kańskie; mają one barwy czerwone i 


ger“ ogłasza poniższą depeszę telegra: | złote, z dziewiętnastu gwiazdami złote- 


ficang kapitana Wissimana, komisarza |mi na tle błękitnem. Zdrowie mini- 
Rzeszy Niemieckiej w Afryce Wsohod-|stra wojny, Ladario, ranionego strzałem 
niej; „W dniu 10 b. m. przybjii do z rewolweru, polepszyło sią już znacz: 
Mpwapwa Stanley i Emin basza, tudzież | nie. Wypadek ministra był jedynym 
Jepbson, Stsiris, Parkes, Nelson, Bon:|faktem krwawym rewolucyi brazylij- 
ny, Casati, Schinze, Hoffmann i jeden | skiej. | 
misyonarz. Oczekują ich przybycia doj * Odpowiedź cesarza Pedra II na 
Bagamojo najwcześniej w dniu 1 gru-| wystosowane doń od rządu tymezaaso- 
dnia. Stan stacyi Mpwapwa jest zupeł- | wego oznajmienie o ogłoszeniu republi- 
nie zadawalający. ki była następująca: 

Brazylia. Paryzki ,„Temps” po- 
mieszcza obszerną korespondencyg p. 


dowlana, i szkoła rzemieślnicza z oddzia- 
łem stolarskim i ciesielskim, 

Z tych szkół bzrdzo konieczne gą: 
brednia chemiczna i mechaniczna, niż- 
aza Chemiczna, niższa budowlana i rge- 
mieślnicza ze stolarstwem i ciesielstwa. 

Na sjazd techników, który w przy- 
szłym miesiącu odbędzie się w Peters- 
bugu, delegacya sekcyi przygotowała 
projekt programn szkół facho wych. 

Wedłag projektu tego szkoły fachowe 
winny być trojakiego rodzaju: 

1) elementarne, t. j. użupełniające 
wykształcenie elementarne, uczonoby w 
nich czytać i pisać, dobrze rachować, 
początków rysunku, prowadzenia ksią- 
żek i pisania rachunków; 

2) szkoły uzupełniające — w których 
wiadomości, nabyte w waraziatach lab 
fabrykaeb, uzupełniane byłyby wiado - 
mościami teoretyczuemi, Go pozwalało- 
by rozwijać sią rękcdzielmictwa zgo- 
dnie z ulepszeniem postępu, szkoły te 


„Po złożonym mi w dniu 17 b. m. a:| należałoby podzielić ua cztery grupy: 
dresie, postanawiam ustąpić przed mn- a) dla rzemiosł technicznych, b) dla rze- 


miosł mechanieznych, ©) dla badowla- 
nyeh, d) dla szyjących. 

8) szkoły estetyczne czyli wyższego 
rysunku. 

W obradach delegacyi zwrósono też 
uwagą na zaniedbanie nauki rysunków 
w szkołach niedzielno-rzemieślniczych, 
gdy przecie znajomość rysunka jest 
podstawą prawie dla wszystkich rze- 
giosł. 

W tym przedmiocie przemawiali ną 
posiedzeniu wozorajszam pp. Piexarski 
i Szewczykowski. 

P. Edmund Obrzanowski złożył refe- 
rat w którym uskarża Big, że dla bra- 
kn czeladników, obeznenych z rysunką- 
mi, nie może się a nas rozwinąć galaate- 
rya z drutu tak jak zagranicą. 

P. Juszczyk, jako delegowany do 
fzkół niedzielno - rzemieślniczych, o0- 
świadoza, że w klasie pierwszej przy 
braka czasu rysunku prawie nie ma, W 
drugiej jest go trochę, lecz w trzeciej i 
czwarta) uczniowie obowiązani są na 
ogzamina ałożyć rysunek, odpowiedni 
do swego facha. 

P. Brodzki objaśnia, że o ile 8ią prze- 
konał naocznie, w robocie tych rysua- 
ków uczniowie najczęściej wyręczsją się 
kim innym. 

Zebranie ogólne przyjgło wniosek 
przewodniczącego, ażeby przy obecnych 
egzaminach w szkołach niedzielno-rze= 
mieślaiczych, delegaci ze starszych agro. 
madzenia zwrócili baczniejszą uwagę na 
nauzę rysunku, a następnie swoje 8f0* 
strzeżenia podali na posiedzeniu sekcyłl. 

Potem odozytane zostały aprawozda- 
nia z wystawy paryzkiej, napisane W 
dziale ślusarstwa przez p. Szewczykow: 
skiego — a w dziale wyrobów z drutu 

| przez p. Edmunda Ohrzanowskiego. 
| P., Szewczykowski opowiadał, że na 
wystawie z wielkim przepychem wystę- 
piły firmy francuskie ślusarskie, wo 
wszystkich działach ślusarstwa budo- 
wianego, oraamentacyjnego i konstrak= 
cyjnego. 

Wykończenie okazów było świetne, 
co też objaśniało tak wysokie ceny, jak 
okucia do okien i drzwi po za. 400, ka: 
wałek balustrady za 6,000 franków, 8- 
kran za 2 000. 

Firma Garnier z Paryża, wystawiła 
odmiennych 4,230 kluczy, firma Maronx 
z Rouen, ogromną stadnię kutą z Żelaza 
na wzór robót średniowiecznych. 

Były kasy ogniotrwałe o podwójnych 
drzwiach i tak ładnej formy, że jako me- 


porwał pierścień i przewrócił stół na 
Toma. 


Padł on na podłogę jak długi, a za- | biegu. 


Dopędzić go nie byli w stanie, żaden jący z głodu, chłodu i guzów jakie o» |połyskiwał. Nie trzeba było latarni, a 
z nich nie dorównywał mu w szybkości | trzymał. 


W wiosce jak tego wymagały przepi: 


nim Arblaster zdołał pojąć co się stało, 
a Piret mógł zebrać myśli, Dik zniknął 
po z8 drzwiami. , 

Księżyc wzbił się jaż wysoko; dzięki 
jaskrawej białości śniegu, widno było 
jak w dzień prawie. 

Postać Szeltona, pędzącego w ubra- 
piu sakonnew, mogła być zauważoną z 
daleka, 

Tom i Pirret z krzykiem rzucili się 
za zbiegiem, z każdej piwiarni przyby- 
wała im pomoc i wkróce cała banda 
majtków pędziła za uciekającym. 

Ale marynarze nawet w XV stleciu 
"byli nie tęgimi w nogach; prócz tego Dik 
zdołał znacznie wyprzedzić swych prze- 
"śladoweów i skorzystał cczewiście z te- 


zo. - 

Dostawszy się do wązkiego przesmy- 
ku, schował się w nim i obejrzał. 

Gonili go prawie wszyscy majtkowie 
z JSzorbi, a cienie ich grube znać było 
wyrasitcie wśród białego dywanu śnież- 
nego; każdy krzyczał, każdy gestykulo- 
wał obiema rękam); zdarzało się, że któ- 
ryś przewracał się a inni potykali się o 


Ale kałas mógł zbudsić całą ludność | sy ognie i światła były pogaszone. Do- 
miasteczka, mógł zbudzić czujność stra- |stał sie po ciemku do chłodnej jakieś 
ży, więe niebezpieczeństwo z przodu mu |stawcyi, znalazł kołdrę, otulił się sta: 
zagrażało. ranpie, położył obok kogoś śpiącego i 

Mając to na uwadze, postezowił u-| zaspął wkrótca także. 
kryć się po za bramą, w ciemnym kąci- 
kn i przepuścić mimo siebie nieprzyja- 
ciół, którzy ciągle pądzili wrzeszcząc i 
machając rękoma, czerwoni z wytęże- 
nia sił i osypani Śoiegiem, 

Głdy w godzinę ostatni majtek powró- 
ił, potykając się, do przystani —do swej 
ulubionej tawerny, bodaj czy wiedział, 
który kogo i dla czego gonił. 

Nazajutrz z tego powodu krążyło mnó- 
stwo Bajrozmaitssych bistoryj, a nieba- 
wem wszyscy chłopcy w Bzorbi opowia-| Nazajutrz, przed świtem jeszcze, Dik 
dali, jako dyabeł przeleciał nocą przez |obndził się, zmienił strój, przywdsiał 
miasteczko. | | zbroję, jak dźentelmenowi przystało i 

Qofoięcie się ostatniego majtka, nie | podążył do lasu ka pieczarze Loulessa. 
uwolniło jednakże Šzeltona z jego schro. | Tam pozostawił był papiery lorda Foks- 
nienia. hema, żeby więc je na czas wydostać i 
__ Patrole długi czas jeszcze uwijały się | powrócić va spotkanie z młodym lordem 
i węszyły. J | | Glosterem, do którego przyłączyć się 

Wysyłali je różni lordowie, których | postanowił, potrzeba było wstać jaknaj- 
sen w taki brutalny sposób przerwano. | raniej i iść jak mośna najśpieszniej. 


KSIĘGA PIĄTA. 
Garba ty. 
fee 
I. 
Dzwięczna trąba. 


niego. Późno w noc dopiero wysunął się Dik 
Qwalt jaki podniesiono, po częścijba- 


wił, po części przerażał Dika. 


Mróz był siarczysty, suche ostre po: 


a 


zimno nie zachęcało do spoczynka. 

Dik przeszedł już większą część 
równiny pomiędzy Szorbią a lasem i do- 
tarł do podnóża niewielkiego wyniesie- 
nia o kilka get jardów od figury Paony 
świętej, gdy z zorzą poranną, doszedł 
go dźwięk trąby, ostry, tak silny i tak 
przenikający, Że nic dotąd podobnego 
sływacć mu się nie zdarzyło. Trąba odo- 
zwała się raz drugi, a potem dał się sty- 
szeć szczęk oręża. 

Młody Szeltoa nastawił nszu i gydo* 
bywszy miecz, pobiegł na górę... , 

Na drodze obok figury toczyła SIQ 
rozpaczliwa walka. 

Siedmiu czy ośmiu ludzi atakowało 
jednego, ale ten jeden tak był chytry 1 
silny, tak doskonale wykręcał sig swym 
przeciwnikom, tak szybko latal i skakał 
po Śniega, że zanim Dik zdołał dopaść 
do nich, już uciekł zabiwszy jednego, 8 
zraniwazy ciężko drugiego. 

Z tem wszystkiem mógł się cudem 
tylko uratować; najmniejsza nieoatroż: 
ność, najmniejsza omyłka, krok więcej 
nierosważny groził mu niechybną z8- 

ub e : 
P 2 Trzymajcie się sir... A oto pomocl... 
krzyknął Dik i zapominsjąc, że był sam 


Z ukrycia i nareszcie dotarł przecie do | wietrze szczypało silnie w oczy. Księżyc| jeden tylko, rzucił się na napastników 
jakiejś wioski zdrów i cały, ale upada. | już zaszedł, ale gwiazdy świeciły i śnieg 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


blo, można je byłoby umieścić w salo- 
nie; uwaga zwracały także nowe przy” 
rsądy, 


ją być zaopatrzone w plomby, umiesz- | 
czane z prawej strony kozła na dowód 


zabezpieczające drzwi od wytry: | zakwalifikowania do jazdy Bo mieście 


chów złodziejskich, wreszcie machina, ; przez komisyę policyjną. Dawniej prae 


wyrabiająca na godzinę 1,800 zawiań; 


ktykowane ostemaplowanie dorożek 30- 


11/, calowych i wiele innych ciekawych stało zaniechane. 


przedmiotów. | 

Pierwszeństwo wśród innych trzyma- 
ło ślusarstwo franouzkie. 

P. Edmund Chrzanowski w swojem 
sprawozdania wyszczepóinił fabryki fran: 
cnzkie, które wystąpiły na wystawie z 
celniejszemi wyrobami z drutu. | 

Z ciekawszych okazów były plótna 
druciane t. zw. „bez końca,” siatki spe- 
oyalne do czyszczenia zboża, do centry- 
fug, pasy do elewat rów i prześliczoa 
galanterya druciana, eXrany, 


Ostatni puzkt porządku dziennego i jekt + 
wniosek o utworzenie Towarzystwa po- | Oddzie 


mocy rzemieślniczej, z powodu Śpóźnio- 
nej pory, odłożono do zastępnego po: 
siedzenia. —j— 


DONLAN anA NTR 


DD aA E DA O R i 


7 miasta i kraju. | 


* Na wystawie. Wczoraj w porze 
południowej J. E. ks. arcybiskup Po- 
jel w towarzystwie JE. ks. biskupa 
aa visia, zwiedził wystawę staro- 
żytności, na której pozostał przeszło 
dwie godziny. Oprowadzali arcypaste- 
rza wice-prezes komitetu wystawy, ks. 
Miebał Radziwiłł, — oras członkowie 
tegoż komitetu ks. W. Siewierski i p. 
G. Soubise-Bisier. 


* zaprzeczenie. Z powoda wzmianek ! radzie państwa. 


uczyniowych przez niektóre gazety miej- 
scowe, o projekcie jakoby skasowania 
telefonów, znajdujących się we wszyst- 
kich cukierniach i reatarracyach miej- 
ecowych, p. o. oberpolicmajstra miasta | 
Warszawy, fligel-adjutant pułkownik 
Klejgela, uważa za konieczne zawiado- 
mić osoby zainteresowane, iż powyższa 
pogłoska nie ma żadnej podsiawy. 


* Projekt urządzenia sali licytacyj- 
nej miejskiej, w którejby się odbywały 
sprzedaże sądowe wszelkiego rodzaju 
ruchomości, blizkim jest urzeczy wiBtnie 
nia. Na budowę gmachu wyjednaną zo- 
stanie pożyczka z funduszów ministe- 
ryum sprawiedliwości, pokrywana na- 
stępnie z opłat składowego i procentów 
od sum z licytacyj osiąganych. 


a 


szafki itp. | cydujących 


| nie nabywają, 


yj os |6lić dokładniej niż obecnie obowiąski 
* Z Nowymi Rokiem wszystkie dorożki, | członków podobnych zarządów, co do 
omnibusy i inne powozy publiczne, ma- śtrzeżenia interesu akcyoBaryuszów i 


Dorożkarze, którzy wbrew zakazo- 
wi będą przejeżdźali w czasie ruchu 
tramwajowego przez ulicę Wązką (po- 
między Długą a Podwalem), będą kara- 
ni odebraniem na przeciąg jednej doby 

rawa jazdy, po zatrzymaniu numeru. 

o obwinienia dostateczne jest mezne- 
nie konduktora wagonu, zatrzymanego 
przez dorożkę. 


» Na rozpatrzenie właściwych władz de | 

przedstawionym został pro- ' 
korzenienia koniokradztwa. W 
ym  objaśniającym referacie, 
zrobiono między innemi nacisk na ko- 
nieczmość jak najrychlejszego zarządze: 
Ria środków mniemożiiwiających ko: 
caowniotwo cyganów, a także na po- 
trzebę wydania przepisów co do kupna, 
zamiany i sprzedaży koni przez cyga- 
nów, oraz co do odpowiedzialności tak 
cyganów jak i tych, którzy od nich ko: 


* Komisya pracująca nad ostatecsną 
roedakcyą nowego kodeksu krymipalne- 
go, poczyniła w ostatnich czasach bar- 
dzo ważne zmiany i uzupełnienia w pro- 
jekcie pierwotnym. Oo do projektowa- 
nego stopaiowacia kar, porozumiano się 
już ostate:znie z naczelnie zarządzają” 
cym wydzialem kodyfikacyjnym przy 


*  Ministeryum spraw wewnętrznych 
otrzymało do zatwierdzenia ustawę no- 
wego Towarzystwa dobroczynnego, wa- 


jącego sie opiekować nauczycielami i 


nauczycielkami muzyki i śpiewu. Zało- 
życielami Tewarzyatwa są panie: Mie 


klaszewska, Rommer, Wasilczykow, Pa - 


letti i osoby inne. 
* W ministeryum sprawiedliwości c= 


pracowywane sẹ obecnie Riektóre waż: 
ne uzupełnienia ustaw wszystkich wo. 
góle przedsięwzigć akcyjnych handin-, 
wych, mające na celu zapobieżenie na 
przysgłość nadużyciom, jakich się co- 
puszczają członkowie zarządów towa | 
rzystw akcyjnych. 


Pomiędzy innemi projektuje się okre- 


rówaisź wskazać wypadki, w których 
członkowie owi staną się odpowiedzial 
oymi z majątków osobistych za jawnie 
niekorzystne i rezżykowce operacye 
przedstoran na rachunek akcyonaryu- 
Szów. 


* Liczbę sklepów na zabawie „„Grwiazd- 
ką“ zwanej, na rzecz ubogich w resur- 
sie obywatelskiej w przyszłym miesiącu 
urządzić się mającej — zwiększy sklep 
p. Tarłowskiego, fabrykanta wody so: 

owej. 


* Posłańcy miejscy użalają sią, że 
ławki, ustawione dla nich na głównych 
stacyach, zostały skasowane. 

'Naszem zdaniem, ławki te—nic a nic 
nie przeszkadzały komubikacyi pieszej, 
a dawały możność wypoczynku tym wie- 


nieraz parosiorstowego kursu, upadają 


maitości, zaś pp. Kotarbińska, Bar- > 
szczewska, Liide i Wisnowska przy wej. 
ścin od teatra Wielkiego. 


* Posiedzenie sekcyi trzeciej tech- 
nicznej w lokala oddziała warszawskie- 
go Towarzystwa popierania przemyslu 
i handlu, w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolvictwa (Kcakowskie-Przedwiećcie 
nr. 66), odbędzie się we wtorek 26 b. m. 
o 8.ej wieczorem, 

Porządek dzienoy obejmuje: O rzeź- 
niach miejskich — p. Stefan Szyller; 
dcobse wiadomości — i ze skrzynki za» 
pytań. 

* Do sprawdzenia. Pojawiają się nie- 
kiedy na dziedzińcach domów przedsię- 
biorcy, obuoszący katarynki, na wierz- 
chu których mieszczą się przegródki, a 
w nicb ka'tei z napissmi wróżb miło- 
gnych, Karti te — ptaszki, również nale- 
ż4ca do kataryniarza, dz'obkiem wyj- 
mują, ku uciesza gronaizącej się zi- 


wiedzi podwórzowe”, składającej za to 
cznym piechurom, którzy po odbyciu | 


naturalnie pewną drobną opłatę. 
Otóż zwrócono uwagę, że posmienio: 


ze znużenia. Są też pomiędzy poełań- | ne piaszyny morzone 8% głodem i wy- 
cami ludzie bardzo wiekowi; dla takich i ciągają też skwapliwie kariki, zwabione 


nieustanne Bzyldwachowanie na stz-: 
cyach w oczekiwaniu „kurau“ jest nad i 


wyraz nużącem. x 
* Skarb znaleziony we wsi Szymono- 


wicach powiatu łowickiego, składający . 


się z 349 monet belgijszich, hiszpań- 
skich, zelandzkicni inaych 3 XVII wie- 
ku, złożonym został w tych daniach w 
Cesarskiej Kkomisyi archeologicznej w 
Petersburgn. 


* W Taszkiencie latem r. p, otwartą 
zostanie wystawa rolniczo-przemysiowa 


turkiestańska. Komitet gospodarczy o- ' nych fi zyoncmij. 
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* W Krakowie odałoniętym został 
przod paru dniami w kościele Francisz- 
ańskim, pomnik Wincentego Pola. Po- 
mieszczonym on jest obok pomnika Pe- 


trycego a naprzeciw pomnika Piotra 


Kochanowskiego. 

Po urocozystem nabożeństwie żało- 
bnem, 
Popiel. 


ziarnkiem siemieniowem, na nich przy- 
klejonem. i 
Wartoby bliżej się przešonić o tz- 


kiej manigulecyi i zaradzić niesumien= 
nej spekulacji. 


* Także sposób. Opowiadauo nam, 


iż w jakie Ś quasi restauracyi mirorum, 
gdzie częste bywają między gośćmi bój. 
ki, podczas których podbijają sobia oni 
0: zy, własciciel zakładu zaopatrzył się 
w okulary o szkłach ciemnych i ta ro- 


konywanym ofiarowywa sposobem :0- 


życzki, dla zssłonienia ich zdefigucowa» 


Si non 6 vero e ben trovato. 


<=" 


p Ogólne zebranie uczestników mu» 


zeum pszczelniczego odbędzie się w d. 


10 grudnia r. b. 
Uczestnicy, którzyby sami przybyć nie 
mogli, raczą dać na mocy $ 26 ustawy 


pełnomocnictwo innym osokom, gdyź 


pożądacem byłoby, aby jak fńajwiększa 


liczba członków przybyła na posiedze- 


e. 
przemówił do obecnych p. Paweł] = Mieisoam zebrania będzie kaneslarya 


Dla, miłego grosza. 
PART 


Miliardy i budowa nowej linii kolejc- 
wej, wywołały prawdziwy zamęt w wio- 
sce w Schönfeld, położonej w pobliżu 
stolicy. 

Grunta podwoiły się w cenie, maluch- 
ne kolonijki w czwórnasób xdrożały. 
Jakby za uderzeniem rószczki Czsro- 
dziejskiej, wydmy piaszczyste przekształ- 
ciły sią w złotodajne kalifornijskie pola; 
nieużytki i pokłady gliny, na które nikt 
dotąd nie zwracał uwagi, stały się istną 
Go'kondą. 

Co krok w rozmaitych punktach wy- 
rasiały miby na drożdżach miluchne 
domki, eleganckie wille, a wszędzie snu- 
ły się gromady robotników. 

Badowano tamy, niwelowano góry, 
raucano mosty, ursgdzano wiadukty, 
przekopywano tunele... „s 


Nadspodziewane powodzenie i złotojfami i powłóczystemi ogonami jak w|doę tylko wadę, Że żył samotnie i ni- 


zmieniły do gruntu zwyczaje i obycza- 
je, przywykniesia i przekonania nawet 
mieszkańców wioski. 


Poczciwi chłopkowie zaczęli sobie go- 
rącskowo przyswajać narowy wielkiego 
świała, zaczęli żyć zbytkowo, wprowa- 
dzać do cichych chat niebywałe mody. 

Mężczyźni nie pili jaż jak dawniej 
wódki lub cienkiego piwa, żądali praw- 
dziwego bawara, a na uroczystościach 
traktowano sią nawet czerwonem wi: 
nem i szampanem; zamiast knastru, pa- 
lono drogie cygara, grywano w Skat i 
Solo, sgrywano się na grube samy; ale 
nłe pulo to woale hamoru spanoszo- 
nym wieśniakom. 

I kobiety i dziewczęta niepozostały 
oczywiście obojętne, i one równie sā- 
pragnęły stosować się do postępu I mo- 
dy. Dawne stołki, stoły i ławy z krajo. 
wej sosny, poszły w kąt i musiały ustą- 
pić miejsca meblom mahoniowym. 

Wykwintne szeszlongi i miękko wy: 
ściełane sprężynowe fotele, nie były ża- 
dng osobliwością, malowane talerze i 
przyrządy do kawy wyglądały z ser- 
wotsk. 

Zamiast zwykłych kaftanów z dreli- 
chu, przybrano się w wełniane i jedwa- 
bne szaty, w suknie nowego kroju z bu- 


wielkich miastach. 

Nawet wewnętrzne życie rodzinne u». 
legło wpływowi nowośsi. (iągłe sto- 
sunki z urzędnikami, pilnującymi robót 
kolejowych, z architektami i inżyniera- 
mi głęboko zarysowały się w pamięci i 
sercach pięknej połowy roda ludzkie- 
go, odziaływając korzystnie na nieokrze- 
sanlo i nadając polor grubym do dziś 
dnia obyczajom. 

Wzory tak wybitne stały się wyrocz- 
nią dla niejednej rodziny, a i kronika 
skandaliczna tak samo jak w wielxiom 
mieście, obfńtowała w dość komiczne i 
ciekawe epizody; poczciwe wieśniaczki 
dawały się obałamucać zręcznym a gład- 
kim młokoaom miejskim. 

Dobrze płatni pomocnicy inżynierów, 
a nawet i sami panowie inżynierowie, 
starali się zabijać przymusowe nudy i 
korzystali z prostoduszności piękności 
wiejskich. 

Wyjątkiem pośród tej zgrai lekko. 
myślnej i niemoralnej, był pewien inży- 
nier młody, zamieszkały od roka w ho- 
telu pod „Złotym orłem". 

Jak zapewniał ojciec Wegener, wła. 
ściciel tegoż aławetnego hotelu i jeden 
ze znakomitszych obywateli miejsco- 
wych, pan Brandt, był prawdziwym 


i wzorem onoty i skromności, a miał je- 


gdzie prawie nie bywał, 

Dzień cały jak dłagi i szeroki zajmo- 
wał się na placu doglądaniem robót 
prowadzonych, a wieczorem czytał lab 
rysował w malutkim pokoiku hotelo- 
wym. 

Zdawało się, jakby nie miał żadnych 
potrzeb, bo zadawalnialo go wszystko, 
cokolwiek mu podano. 

Rachunki płacił regalaroie w każdym 
pierwszym dniu każdege nowego mie- 
siąca i nic nikomu dłużnym nie był. 

Chociaż bardzo rzadko zadawał aię z 
kolegami, szanowali go wszyscy mietyl- 
ko dla jego pięknego charakteru, ale i 
dla niezwykłej wiedzy. 

Nie miał zapewne prawdziwego przy- 
jaciela, ale wszyscy okazywali ma szcze: 
rą życzliwość, bo miał rzeczywiście wy- 
borne seres i cenne przymioty towa- 
rzyskie. 

Na kobiety prawie żadnej pan Brandt 
nie zwracał uwagi, co tem bardziej dai- 
wiło wszystkich, że był pięknym co się 
nazywa mężczyzną i że nie było z tego 
powoda ani jednej dziewczyny w ScŁó a> 
feld, któraby jego względów pozyskać 
rada nie była. 

Nie to wszystko nie pomagało. Sere 
66 zdziczałego inżyniera ma wszystkie 
powaby i wdzięki było nieczułe; prze- 


4 


stawić przy wejśsiu dowsdy posiada: 
pych udziatów. Przy przelewach praw 
własności pa inne osoby, tylko te dowo- 
dy są obowiązujące dla spólki, które BĄ 
jej pag i odnotowane w księ. 
gao 


* P. Aureli Urbański, : znany literat i 
autor dramatyczny. dnia 9 grudnia b. r. 
obchodzić będzie 25 letnią rocznicę swej 
działalności pisarskiej, upływa bowiem 
właśnie ćwierć wieku od daty pierwsze- 
go przedstawienia na scenie lwowskiej 
dramatu jego p.t. „Ziemowit, książę Ma- 
zowiecki.” 

W uezczeniu tej rocznicy, dyrekcya 
teatru lwowskiego zamierza podobno 
dać przedstawienie uroczyste, złożone z 
utworów A. Urbańskiego. 


* Zarząd warszawskiego okręgu nau: 
kowego poleci: przygotować plany ka- 
nalizacyjne ży ód gimnazyalnych : 
1-go męzkiego (na Nowym - Świcie), 
8-go (róg hr. Berga i Krak. Przedm.), 
4-g0 (plac św. Aleksandra) oraz 1-go 
żeńskiego (na Rymarskiej). Skanali- 
zowenie b. pałacu Kasimirowskiego, w 
którym się mieści zarząd okręgu nau- 
kowege, bibijoteka i uniwersytet, na- 

-atąpi po wybudowaniu kanału w ulicy 
Oboźnej. Skznalizowanie teatru ana: 
tomicznego i prosektoryum przy ulicy 
Zgoda, nastąpi z funduszów uniwersy- 
tackich, gmachu zaś 1-go gimnazyum 
męzkiego, po zbudowaniu kanału w uli- 
cy Nowolipki. Gmach Powizytkowski 
w którym mieści się gimnazyaum VI te 
męskie i III żeńskie jest już skanalizo: 
wany. 


* Nowg wystawa malarska, urządzo- 
na przez pp.: Badowskiego, Piątkow-; 


osób starszych, drugi dla dzieci. Pozwo- 


ny z Warszawy. Karawany wolskie kur- 


talu wolskim. 


” Egzamina kandydatów r na telegra: 
fistów kolei warszawsko: wiedeńsziej i 
warszawsko:bydgoskiej, rozpoczęły się 
wc zoraj. 


+ Ścianę domu przy | 


=" "a 9 |: 


najkrótszym czasie. Władza pociągnę- 
ła nadto do odpowiedzialności prawnej 
właściciela p. Kopystyńskiego. Prze: 


miejsce zagrożone zabarykadowano. 


* Cyganie. 
przeciągała przez 
nów, złcźona Z O 
obojga płci i jednego dziecka. 


* Otwarcie wystawy szkiców na No- 
wym-Swiecie w salonie spółki malar- 


miasto banda cyga- 


dnia. Szkiców jest 3t z górą 300. 


rysowników zdejmowało wczoraj podo. 


dwóch tygodnikach ilustrowanych miej: 
Bcowych. 


eobre PMT R TTC JWUFI TFT TUV 2 


jazd skierowano na drugą stronę ulicy, 


Dziś około 7-ej z rana, | 


skiej, aaatąpiło wczoraj o 1-aj z poła- | 


bizny sprzętów i aparatów kościelnych, | 


starożytnych. Rysunki ukażą się wj pomimo, że sam jestlekarzem nie przyj: 


jmował żadn=go ulziała w ratowaniu 
| córki. 
Z powodu 50-letniej rocznicy zało: | dząc na fotelu mówił coś do siebie bez 
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śmia doroslych osób |58). gdzie r:zegrał się 


* Na wystawie starożytności dwóch {j° 3 


| przez tłamy ciekawych. 


tąd dwa karawany własne, jeden dla szawskiego. Koncert pomieniony odbył 


się w pierwszej połowie grudnia 1867r., 


lenie władzy właściwej uzyskał na to|pod kierankiem autora „Halki“, Sta- 
p. G. Dotychczas zwłoki przewożone ua | nisława Moniuszki. 
furmankach lub wynaj mowano karawa. | 


Wy:naczona przez warszawskie To- 


iwarzystwo dobroczynności delegacja, 
sować bgdą od rogatek i przewozić na | pod przewodnictwem ś. p. Wincentego 
miejsce wiecznego spoczynku oprócz Morytna, ówczesnego prezesa wydziała 
parafian, także i osoby zmarłe w szpi-|w pomienionej instytucji, przy wapół- 
| działaniu Juliana Heppena dzisiejsze- 
igo sekretarza wyż wzmiankowanego 


Towarzystwa, zajęła się odrestaurowa- 


| niem pomnika, o którym piszemy, a ś. p. 


Wacław Szymanowski, napisał wiersz, 


|który się mieści pod obliczem Jacho- 
rogu ulic Newo:jwieza w  płaskorzeźbie 
Miodowej 1 Krakowskiego Przedmieścia, | przez artystę rzeźbiarza Syrewicza. 
mocno zarysowaną, a więc grożącą Za. | 


waleniem, postanowiono rozebrać w jak: jsywany przez wiele osób nieboszczyko- 


wykonanej, 
Wiersz pomieniopy —mylnie przypi- 


wi Chęcińskiemu, brzmi tak: 


„Czysty życiem, co go wiodło 
Wśród burz świata i zamieci 
Ohrystusowe przyjął godło, 

Ojca wszystkich biednych dzieci, '* 


* Echa wypadku. Miejscowość (Złota 
we śrydą znany 
dramat, nie przestaje być obleganą 
Bądź jak bądź, fakt złego obchodze: 
nia się pp. Zołotnickich z có tką Antoni- 
ną, został stwierdzony. 
Oto co nam w tej sprawie komaniku- 
r. Władystaw Chodecki: 
„We środę o godz. 6 i pół, zostałem 
wezwany przez komisa?za cyrkała do 
mieszkania pp. Zołotniekich. Pan Z., 


Był on ták zmartwiony, że sie 


skiego, Owidzkiego i Ryszkiewicza, bę: ! | żenia u nas pierwszej ochrony dla n-|zwigzku. Jest to mężczyzna lat 60-ciu 


dzie otwarta w salonie Krywuita 7-go 
gradnia. 

Na tejże wystawie ukażą się najnow- 
sze Obrazy W. Pruszkowskiego oraz J. 
Chełmońskiego. 


wam A CY CZOP TOTO R) 0 0 


w Egzamina. Jatro w szkołąch nie- 
dzielnych rzemieślniczych przy ul. Je- 
zuickiej n. 4; w alei Ujazdowskiej n, : 
20 i przy ul. Marszałkowskiej n. 125 | 
odbędą się pierwsze egzamina tegorocze 
ne w obecności profesorów, delegatów zi 
ramienia magistratu i starszych urzędu 
zgromadzeń rzemieślniczych. 


| 


niaława Jachowicza, 


ściół parafńalny i cmentarz grzebalny kę pannę Natalię Janothównę, córkę; 
oddalony o wiorst parę, mieć będzie od- niegdyś profesora Konserwatoryum war- 


,begieh dzieci, „Kłosy“ przed niedaw-| 
nym czasem, zamieściły portrety jej | czterdziesta kilku, o rysach wschodnich, 
założycieli, a w liczbie tych i á. p. Sta: | widocznie usposobienia krewkiego, ner- 
dając zarazem | w.wago, chodziła blada po pokoju i 
krótkie wspomnienie z życia tych za-| raz jedentylko odezwała się do mnie z 
| egych ludzi. Otóż do wzmianki o Jache-| prosba, azeky chorej nie odsełać do 
wiczu, jeszcze jeden szczegół zanoto-|szpitala. Po. Z. są ludzie bardzo samo. 
wać uważamy za obowiązek, a miano- | 
wicie: że odnowienie pomnika grobowe: Złotej, mają także dom na ul. Chmiel- 
go dla tego ercigodnego filantropa, na | nej—a nadto dwa domy w Piotrkowie, 
fementarzu Powązkuwskim, powstało z| zkąd prdobno panl Z. jest rodem. Całe 
funduszu zebranego z koncertu na ten | otoczenie swiadozy o ich zamożności. U- 
cel danego w Bali byłego teatrzyku | meblowanie domu wykwintne. 

dobroczynności przez młodziutką wów- | 
* Gmina Wola jako posiadająca ko- | 0288, A dziś słynną ze granica, pianist= | jest to dziewcze lat 14-tu skończonych, 


z dużą siwą brodą. Pani Z , kobieta lat 


Żni, ojrócz trzypiętrowego domu na ul. 


„Co sig tycze panny Antoniny Z., 


bardzo dobrze rozw. nięte, średniego 
warostu. 


Na ciele jej żadnych uszko-! 


dzeń nie było, w głowie tylko miała ra. 
ng głęboką na palec. Kiedym ją badał, 
była o tyle przytomną, że odpowiedzia- 
la mi, iż jeduego dnia biła ją matka, 
drugiego ojciec. Na zapytanie czy z0- 
stała wyrzuconą przez okno, nie dała 
żadnej odpowiedzi. Rana w głowie 0 
tyla jest niebezpieczną, że jeżeli się wda 
róża, to w takim razie stan bądzie groź. 
ny, obecnie jednak nie przəsądzać nie 
można. 

„Od ludzi, bęlących na dole, ałysza. 
lem, jakoby panna Antonina, przed wy- 
padnięciem z okna wołała ratunku, Być 
więc może, iż w tej samej chwili, siłą 
wepchnięta w laftik, etraciła równowa. 
gą i wypadła. Obojętność rodziców przy 
lożu chorej była uderzającą i fakt ten 
wciągnięty nawet został do protokuła*. 

Katarzyna Cybulska, miejscowa 
stróżka — cytuje zgrozą przejmujące 
szczegóły barbarzyńskiego iście kato- 
wania córki przez matkę. Między inne: 
mi opowiada Ona, jakoby parę tygodni 
temu pani Z, kazała córce napełnić wo- 
dą balig; w trakcie tego schwyciła cór- 
kę z tyłu za szyję, nachyliła ją ku ba- 
lii i gdyby nie lokaj, który siłą oder- 
wał jej ręce, byłaby dziewczynę udnsi- 


ła w wodzie. 


Naturalnie te i tym podobne fakta 
należy przyjmować z... dobrodziejstwem 
inwentarza, Świadozą one jadaak jak 
dalece opicia jest przeciwna iście po- 
twornej matce. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że panna Antonina Z. ma się lepiej i 
dzięki zabiegom dr. Matlakowskiego, 
prawdopodobnie zostanie uratowaną. 


Ciepła dziś rano o 7:6j stopni 6; woso- 
raj w południe ciepła stopni 7. 

Kradzieże. Z gęsiarni Maksa Ajzenberga 
przy ulicy Sumulowskiej, skradziono nocy 
ubiegłej około 60 sztuk gęsi, wartości 
120 rs. 

— Z mieszkania Falkowskiego pray uli- 
cy Dlugiej pod nr, 29, wozoraj po polu- 
dniu, skradsiono fatro damskie, kilka palt 
damskich, suknię, bieliznę, dywany itp. 

Poszkodowany oblicza atratę na 400 rs. 

— Majerowi Trubkowskiemu, przad 
dworcem kolei nadwiś'ańskiej, z dorożki 
gzradziono tłomok z rzeczami, wartości 
120 rs. 

-— Z mieszkania Andrzeja Rutkowskie- 
go pray ulicy Nowowielkiej pod nr. 13, 
skradziono 170 ra. 


Z Z Ó a ED O PO O O a i ŚR OE 


chodził obojętnie obok wiejskich ayren, | jednę przykrość, chciał jakby wynagro- 
żadna z nich mie mogła się pochwalić, dzić go za bóle i niedolę. 
że ją inżynier uderował łaskawszem; i Kiedy Brandt powracał jednego dnia do 
spojrzeniem. | swej pracowni, Wegener zaszedł mu 
Kcledzy twierdzili; że pan Brandt po- | drogę z listem w ręku, przyniesionym z 
siadał jednę, jedyna tylko namiętność, | poczty w czasie nieobecności ana A 
jedne żądzę jedyną, pragnął oto zdoby. | Odgudłszy na pierwszy rzut oka, że 
cia jak najwcześniej świetnej pozycyi ; list pochodzi od zarządu drogi żelaznej, 
w społeczeństwie — zbogacenia się w | rozerwał kopertę z tem większą też nie. 
najkrótszym czasie. cierpliwością. 
Lubo milczał jak grób, lubo nie, zwie: | Im dłużej czytał, tom więcej rosło je: 


zzał się nigdy nikomu ze swojej prze- | go zdumienie, którego nie mógł ukryć 


szłości, nie tworzył planów ma przysz- | przed wpatrującym się weń właścicie- 

łość, wiedziano, że kiedyś miał dni | lem hotela, 

szczęśliwe, że żył w dostatku; że dopie- | Papier drżał mu w rękach, oko błysz- 

ro, gdy ojciec jego również inżynier, u- ;czało radością, ma twarzy wykwitł ru- 

tracił cały majątek, skutkiem nieszczę- | mieniec, w piersi oddechu brakowało. 

aliwych speitulacyj, on i rodzina pozo-!: Bo też rzeczywiście wiadomości na- 

stali w nędzy. ! deszłe, przechodziły najśmielsze nadzie- 
Z tego powodu młodzian wystąpił z | jejzlist spełniał jego najmilsze marge- 

wojska i poświęcił się bardziej intrat=| nia. 

nena zajęcia. ' Zarząd mianował go tymczasowym 
Dzięki żelaznej prasy i niezmordowae | zastępca głównego inżynier Kolei że” 


qs 


— Wielki Bożel Więc znowu otrzy-| go krył sig z nominacyą, iżby nie wy- 


małeś pan jakąś niepomyślną nowinę, 
znowu jakieś nieszezgście dotknęła pa 
na, kochany panie Brandt? 

=- Przaciwnie—odparł inżynier, jak- 
by ze sou zbudzony. — Jak się z listu 
dowiaduję, zarząd kolei mianował mnie 
tymczasowym zastępcą głównego inży 
niera. 

— A, wioszują panu z całego serca. 


stąpisz wiesskich zaszowytów. Jakże mię 
to cieszył Zaraz tak pomyślną nowinę 
opowiem inojej żonie i Róży; one dopie- 
ro zrobią wielkie oczy. 

— Nie, nie—rzekł inżynier.-—PzroBil. 
bym pana barizo, żebyś o tem wszyst: 
kiem nikomu aie wspominał; zachowaj 
to dla siebie. 

— Jednakże w tajemnicy zbyt długo 
pozcataś nio może. Jutro będą wiedzie- 
li wszyscy robotnicy, a co najmniej pań- 
sey koledzy. 


Ja zawsza mówiłem, że pan kiedyś 


dać na ucztę, jaką koniesznie okapić 
należało niespodziewany awans. 

Przytem wszystkiem żalował mosno, 
źe utraci tak porządnego gościa, które: 
go nwążał już prawia za domowego, za 
członka własnej rodziny. 

— Bardzo mi przykro —rzekł po chwi- 
li—że z panem rozstać sig pri 3 
pan nas opuścisz, choć cieszę się z 
łego sarca szczęściem pańskiem. 

— Spodziewam sig, że bądziemy; Się 
dość często widywali, mam bowiem do 
jeżdźać do Schóntełd dla dopilnowa - 
nią robót przy tunela. 

— Im częściej paa nas odwiedzisz, 
tem lepiej, Wszak pan wiesz, Ż8 cię 
wszyscy kochamy, 

— Najmooniej jestem o tem przeko - 
nany. 

— Pan o nas nigdy nie zapomnisz, 
nie będziesz patrzył na nasz góry, choć: 
byś dosięgnął najwyższych nawet god- 


nej pilności, nowy zawód przyniósł ma 
nożądane owoce. 

Młody człowiek dał sig niebawem po: 
znać ze zdolności, pozyskał zaufanie 


przełożonych i otrzymał polecenie bu: ! 


laznej, który zmarł niespodzianie; wzy-| -— Uważam, że będzie właściwiej gdy 
wał do natychmiastowego powrotu dojich sam zawiadomię. Wzięliby mi za 
stolicy, dla odebrania służby i inscruk-| złe, gdybym nie uczynił tego. 

eyj, roboty bowiem były nagłe i ważne.| -— Prawda, nia braknie bo przecie 


ności. 

— Nigdy a nigdy - zawołał Brandt 
głosem wsruszonym i po raz pierwszy 
dopiero zimny ten zawsze człowiek, u- 


Kiedy minęło piezwsze wrażenie, 

dowy tunelu, 2 wynagrodzeniem niezbyt | Brandt zapadł w głęboką zadumę i oc- 

hojnem ale wystarczającem zupełnie na knął się wtedy dopiero, gdy zaciekawio- 

zaspokojenie potrzeb. | ny i ździwiony wiaściciel hotelu zawo- 
Kapryśny los, wyrządziwszy mu nie ' łał donośnym głosem. 


takich, co pana zazdrościć będą; cho- 
CIAŹ daleko to lepiej, że ladzie zazdrosz- 
czą, niż żeby sią litować mieli. 

Pan Wegener sądził jednakże w głę- 
| bi duszy, że oszczędny in$ynier dla te- 


| 


ścisnął rękę zacnego gospodarza, z u- 
czuciem prawdziwej przyjaźni. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Do odebrania. W kancelaryi wydziału 
iledozsego znajdują sig następujące przed- 
| mioty, odebrane od niejakiego Janickiego, 
| a mianowicie: 
łyżka srebrna stołowa, dwie małe, dwa 
| widelce z firmą S. Zięciakiewicz, dwie łyż 
| siinóż z napisem „Tomasz“, łyżeczka do 
herbaty z cyframi W. U., łyżka stoło- 
| ma, 4 noże, pudełko z tuszem z cyframi 
L. M. O. R.i trzy kzozoteozki do zębów. 
Policya zatem poszukuje osoby pcszko- 
dowane, u których skradzione zostały po- 
wyższe przedmioty. 


—— 


Najechanie. Józef Szubski, zamieszkały 
na Nowokarmelickiej pod nr. 11, powożą - 
cy wozem roboczym nr, 117, na rogu ulic 
| Krzywego Koła i Starego Mianta, najechał 
na 8-letniego Ohang Grhacżla, który do- 
stawszy się pod konie, uległ ciężkiemu po: 
ranieniu., 

Oddano go rodzicom, zamieszkałym na 
Dunaju pod nr. 17. 


Karygodna swawola. Wozoraj po połu- 
dniu wozem włośsiańszim przybyło na Pra: 
gę kilku pasrobków z okolic Jabłonny. 

Włościanie ci, wjschawszy na ulicę Tar. 
gową, poczęli rzucać w przechodniów ka- 
mieniami. 

Za swawolę na miejson wszystkich are- 
astowano. 


Z mocowania. Feliks Jagielski, syn kup- 
oa, liczący 15 lat wieku, mocował się wczo - 
raj z figlów s towarzyszem swoim, Jarem 
Borzeńskim, młodszym o rok chł>pcem, 
Ten ostatni uniósł przeciwnika w górę, 
ale sił mu brakło i npadł, a Jagielskiego 
upaścił. 

Borzeński poniół niubozpieczny szwank 
krzyża; Jagielski saś słumazł nogę. 


Skałeczenie. Wczoraj w jatksch na Or. 
dynackiem, czeladnik rzeźniczy, Józef Re. 
dolf, uległ wypadkowo oboięnia cztsrech 
palców. 

Poszwankowanego, po udzieleniu pomocy 
odwieziono do szpitala. 

Sprzeniewierzenie. Fryderyk Lic wła- 
śolciel sklepu przy ulie? Leszno pod ar, 95: 
wręczył Gustawowi Truk, subjektowi 70 ra. 
dla zapłacenia wekslu. 

T. otrzymawszy pieniądze, przywłaszczył 
je sobie, 


|, 


-n 


* Z Choroszezy (gub, Grouzieńska) 
piszę do Roh”; 

W odległości 10-cin wiorst od Białe: 
geatokn leży miasteczko Choroszcz, nie. 
güyë letnie rezydsncza hetmana Bra- 
niokiego, o ćwierć wiorsty za8 od mia- 
steczka tego znajduje się fabryka cukru 
p. Moesa, w której pracuje około 2,000 
ludzi. Lud miasteczkowy, jest tutaj bar- 
dzo utseiwy i bogobojny, a przytem jest 
tąkże i zamożny, gdyż wszyscy oprócz 
starców i dzieci, pracnją i mają niezłe 
zarobki w fabryce. Jedyną 794 wadą, 
jaką się ludność tutejsza odznacza, jest 
chęć strojenia sią nieraz zbytkownego, 
awskutek znowu czego ogół mieszkań. 
ow jest riclitościwie eksploatowarym 
przez żydów-krawców. +0: bowiem, nie 
| mając pojęcia o Swym fachu, każą sobie 
_ 88 nędzną fuszerkę płacić ceny takie, że 
lego inaczej jak niesamiennem zdzier: 
gtwem; nazwać mie można. 


inz 


_ WO przewrotnego Żpdostwa, 
Ją mnie do utradzenia Sz. Redsxcyi „Ro- 
pw prośbą, iżby w rubryce „Chleb dla 
swoich” zechciała ogłosić, że w Ohorosz- 
QE; — czują wszyscy gwałtowną potrzebę 

| srawca chrześcianina, któryby, przez 
| SWĄ sumienną praco, Stał się dla nas 
| poniekąd wyvawieielem z mocy n'sene- 
80 szwindlu. Byłoby przytem rzeczą po: 
łądaną, iżby tende sam krawiec carze- 
senin mógł wykonywać i roboty dam- 
skie, a w takim razie zyskałby zarów- 
A piękną jak i płeć brzydką, oby: 
e 


tej, 


lubią się stroió. X. 


di jak wspomniałem powy- 
i 


e 


A różnych Stron. 


X Cesarzowi niemieckiemu, jak opo- 
wiadają dzienniki stambulskie, miała: tak 
dalece zasmakować kuchnia tareska, że 
zamierza obecnie powołać s Konstentyno- 
pola do Berlina dwócl kuchmistrzów tureo- 
kich, 


X P. Nicolini, syn małżonka Adeliny 
Patti, zaangażowany został jako pierwazy 
tenor do Wielkiej Opery paryskiej. Nad 
ostatecsnem przygotowaniem młodego arty- 
sty do występów scenicznych; pracowała 
mama Adelina. Przed paroma dniami opo- 
wiadał on swoim przyjaciołom, iż przy 
lekcyach tych divg zdobywała się na taką 
cierpliwość, o jaką nikt ze znajomych nie 
byłby jej posądsił. Misła ona często po- 
wtarzać, że nie ma nio zdradliwszege, jak 
liczyć na scenie na instynkt. Według jej 
zdania, w teatrze wazystko powinno być 
dobrze wyuczone, Patti ofiarowała nadto 
swemu pasierbowi przepysiną kolekcyę ko 
styumów scenicznych, które umyślnie dlsń 
kazała zrobić w Paryżu. Pierwszy wyttęp 
p. Nikoliniego syna, (ojciec bowiem także 
był śpiewakiem), odbędzie się za dni parę 
w partyi Manrina w „,Trubadurze* Ver- 
diego. 


X Zdwodnia z zazdrości. Wielkiej 
wrzawy narobił w Rzymie następujący wy 
padek: Arnoldo Bertini, współpracownik 
gazety ,,Messagero'' podejrzewał swoją żo- 
ng o sprzyjanie redaktorowi tegoż dzienni- 
ka, Marionowi Fantozzi, Począł wigo ich 
śliedzić i zastawszy oboje na achadzce, po: 
łożył trupem najpierw żonę, a następnie 
trzema strzałami sabił Fantozziego. Po 
dokonaniu zemsty, Bertini sam oddał się w 
ręce sprawiedliwości, 


AAA O A R" A TY aaa O ZP A 


Z prasy ruskiej. 


* „St. Petersburskie Wiedomasti” pi- 
szą: Zapóźniune echa toastów wno- 
szonych przez Wilhelma II-go, ciągle 
jeszcze nadchodzą. W Tryeście naczel: 
nik eskadry niemieckiej Peiche, wniósł 
toast za cesarza Franciszka Józefa, ja- 
ko wysokiego sprzymierzeńca, niedo- 
stępnego Żadaym wpływom zewnątrz- 
nym, będącego dla niemców świetną 
gwiazdą przewodnią na punkcie spełaia- 
nia obowiązku. W Poli, ks, Henryk pru. 
fki, po zwiedzenia arsenału i pancerni- 
ków austcyackich, w odpowiedzi na 
toast wniesiony przy stole na zebraniu 
marynarskiem, za pomyślność Wilkel- 
ma II-go, oświadczył, że lndzie silnej 
woli, dążący do celów ogólnych, zawaze 
cele te osiągają. „I jeżeli dwa zbrojne 
narody łączą sią w jedno przymierze, 
jeżeli monarchowie, stojący na czele 
owych narodów, wyciągają kn sobie 


| przyjazne ręce, to czy jest kto coby pos 


trafi? oprzeć się tej sile?... (Co do mnie 
wcale tego nie przypuszczam”, 


| * „Gazeta Petersburska* pisze: Organ 
| hr Kalnoky „Fre ndenblatt* nznał za 


potrzebne oświadczyć, że wszystkie po- 
głoski o jakichś ustępstwach Austro- 
Węgier w kwestyi Wachodniej wogóle, 
a w kwestyi baulgarskiej w wzczegó!no- 


Owóż usrzekania mieszcze vna zdzier. | ŚCI NIe SĄ niczem więcej jak bezpod- 
zniewala. | Pfawowemi, na niczem zgoła nie opar- 


temi przypuszezeniami. O ile to praw- 
da, przyszłość pokaże, wypada jednak 
zaznaczyć, że niektóre gazety berlińskie 
łączą się pod tym wzglądem ze zdą- 
niem nrzędowca wiedeńskiego. 

Tak np. „„Post** powiada, że stanow- 
czo nig wierzy pogłoskom o „ustęp- 
stwach sustryackich* — a „„Krentz-Zisis 
tung": nazywa je bezsensoweii wymy- 
śleniami i wypowiada zdanie, iż drogą 
podobnych ustępstw możnaby zabezpie- 
czyć pokój weale nie na dłago. | 


e W Nowoje Wremia * czytamy: 
Pierwszy raz dopiero od czasu, jak 


= | postrachy, jeżeli nawet osiągają zamie- 


 mięckich. 


(wojny, znajdować się będzie w ciągłej 
| gotowości zbrojnej. Trzeba być wdzięcz. 


5 


parlament niemiecki rozpaiiajć budżzt| wyzywającym organ kr. Kaln ;ky'eg0; 
wojekny ogólno-ceszrski, rząd, domaga- | gazeta „Fremdenblatt." iż 


igo się nowych ak z na powigksze- I =e 
nie armii, uznał za właściwe piwstrzy- | 
mać się w zupełności od „pobrzękiwa- TELEGRAMMY 
nia orężem*', i od wysyskiwanis postów] DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH.” 
obawami wojny, objaśniając ów budżet.j ` 
Na posiedzeniu komigyi budżeto wej par- | 
lamentu, minister wojny oświadczył | 
zupełnie niespodzie wanie, że projekt n- 
tworzenia dwóch nowych korpusów li- £ 
niowych, wywołany został „głowne | 
nemi potrzebami armii“ i nie pozostaje | 
bynajmniej w związku z organizacyą| 
przedsiębraną przez francazkie mini- | 
stsryum wojny. Minister dodał jedno: | 
cześnie, że projekt obecnie przedsta - | 
wiony jest „jakby“ awieńczeniem wszy - 
stkich urządzeń niemieckich. Komisya | 
wygłuchawszy tych wyjaśnień, przyjęła 
projekt jedaomyśloie. | 
W ten sposób, jeżeli wierzyć genera: 
łowi Verdi: Davernois, nastaje nakoniec 
chwila, gdy rząd niemiecki uzna spra- 
wę organizscy! sił swych wojskowych 
za zupełnie ukończoną i otrzyma mo- 
źność oddania się w zupełności stara- 
niom o rozwój iunych odłamów gospo. | 
darstwa państwowego, gdyż w tem co 
dotycze bojowej gotowości Niemiec zro- | 
biono wszystko, co tylko było koniecz: 
nem i pożądanem., Obietnice podobne 
potrzeba przyjmować zawsze z pownym | 
naturalnie sceptycyzmem, sam fakt je | 
dnakże, że je daje rząd, który nigdy 
dotąd mie żądał kilkunastu milionów 
marek bez rozpowiadania o mniema- | 
nych zamiarach wojowniczych sąsiadów 
wschounich i zachodnich — nie może nie 
być syaepatycznym. | 
W Berlinie jak gdyby domyślono się 
nareszcie, że wszystkie te tendencyjne 


Petersburg 22 ilstopada. (Tel. 
Ag. Pół.) Z powodu 500-letaiego jubi- 
leu3zu artyleryi ruskiej, J. O. W. Wiel- 
ki Książe Michał Mikołajewicz otrzy- 
mał reskrypt Najwyższy x wyrażeniem 
serdecznej wdzięczności Najjaśniejsze- 
go Pana za wieloletnie trudy i pracę 
dla dobra i sławy artyleryi ruskiej. 

Petersburg, 22 listopada. (Tel. 
Ag. Pół.) Wczoraj w maneżu Michajłow- 
skim przedstawiali się Najjaśniejszemu 
Panu reprezentanci artyleryi z różnych 
okręgów wojennych, którzy przybyli na 
uroczystość jubileuszu. 

Wczoraj również w twierdzy Petro= 
pawłowskiej odbywało sią przyjęcie de- 
putacyj od różnych instytncyj, które 
przyjmowały udział w obchodzie jubi- 
ienszu arżyleryi. 

Deputacyę przyjmował Wielki Ksią- 
że Michał Mikołajewicz, który wyraził 
wdzięczność deputacyom i wypowie- 
dział przekonanie, że artylerzyści speł- 
nią nadzieję Najjaśniejszego Wodza, O 
godz. 5 i pół, w sali klubu szlacheckie- 
go odbył się obiad koleżeński, na któ- 
rym obecnym był W. Ks. Michał Miko- 
łajewicz z Synami, oraes Książęta Me- 
kleiaburg: Strelitz, 

Petersburg 22 listopada. (Tel. 
Ag. Pół.) Ogłoszona została ustawa 
wszechrosyjskiego towarzystwa roage- 
kuracyi z kapitałem akcyjnym dziesię- 
ciu milionów. 

Towarzystwo mą ważne znaczenie; 
celem jego jest uwolnić towarzystwa a- 


rzome Gogle, t.j. jeżeli zniewalają paria. 
ment do przyrzeczenia żądanych kre- 
dytów wojskowych, wywoływać muszą, 
zupełnie usprawiedliwiona rozdrażnie- | 
nie w państwach, w które wmawiają 
bezzasadnie jakieś wojownicze zachcian - 
ki, dago pokój „kiwapiom* nietylko 


Pranoi M R STODĘ | zakuraóyjne ruskie od konieczności raa- 


Dano nawet Europie do zrozumienia, |sekurowania się zagranicą, rozwinąć a- 
że oitąd nie potrzebuje się obawiać |SSEuracyę w Rosyi i uregalować pre- 
dalszego „rozwijania bojowych sił niee | mia. 

Założycielami towarzystwa 893: radca 
handlowy W. Spiridonow, dziedziczny 
obywaśgl honorowy A. Kaznecow, r.t, 
I. Dawydow, wydawca dziennika eko- 
nomiecznego A. Subbotia i asesor kol. 
B. Połoński. 

Charków 22 listopada. (Tel. Ag. 
Pół). Dziś otworzoay został pod pre- 
zydeacyą rz. rad. Bt. Taskins, czterna: 
aty zjazd górników s gubernij południo- 
wych, 


Wszystko to może być niczom innem | 
jak nową tylko taktyką pzrlamentara$, 
pozostającą w pewnym związku z po- 
dróżami i spotkaniami cesarza Wiikele 
ma II, ale i wtym razie nawet, tak- | 
tyka podobna może daleko lepiej dopo. | 
módz sprawie utrwalenia pokoja świa: 
ta, aniżeli dawniejsze pobrzękiwanie o- 
rężem i dawniejsze wyrzekiwania nai 
„Wojownicze xapędy sąsiadów”. Czasy, 
kiedy pokój Earopy, zależał od „przy. 
jacielskiego porozumienia się" dworów 
irządów, minęły jak się zdaja bezpo-| Taszkent, 22 listopada. (Tel. A. 
M eval Pół.) Członek wyprawy pułkownika 
r erin aka wiek POETA k. A | Piewcowa—W. Roborowski, donosi w li- 
skowej, możliwym jest odtąd jedynie j ŚCI z Chotanu, że wyprawa przyby ła 

tam 25 września st. ot. po miesięcznym 


tylko tak zwany „pokój zbrojny” t. j.| 
takis tylko położenie, przy którem | pobycie w górach, aby dać wytcohnąć 
zwierzętom Jocią owym. 


każde mocarstwo wielkie, nie szukojąc 
Z Chotanu wyprawa ruszyła w dniu 


27 września do Nija, gdzie przəz zimę 
poszukiwać będzie przejścia do Tybetu 
przez łańcuch gór Kuen Lun. 

> Pańcnch ten nazwany został przez 
zmarłego Przewalskisgo łańcuchem gór 
ruskich. 

W Tybecie wyprawa zamierza prze- 
pądsić miesiąc; kiedy powróci, mie jest 
jeszcze zadecydowanem. 

©ymferopol. 22 listopada. (Tel. 


nymi za to. 

W Bərlinie powinni jednakże pamią- 
tek doskonałe i o tem, że „pokój zbroj. 
ny“ może bró trwałym pod warunkiem 
jadynie, iżby nie było znikąd motywów 
do jego naraszania. | 

Skoro się przyznaje, Że nie zagra- 
ża żsdne niebezpieszeństwo ani ze stro: 
ny Paryża ani ze strony Peterebur- 
ga, to nie zaszkodziłoby z pewnością 
rozejrzeć się bliżej, CEJ hip Wake. 
też pewnych i to bardzo poważnyc 3 ; . 
AA ANES ta polityka Wschodnia Ag. Pół) P rejektowaną jest organiza- 
gabinetu wiedeńskiego, o której znowu | CY8 Towarzystwa wzajemnego kredytu 
zaczyna się odzywać w tonie bardzo | ziemskiego. 


Towarzystwo zamierza wydawać przed 
sczpoczęciem rchót polnych zaliczenia 
włościanom na zastaw zboźa, złożonego 
we wspólnych magazynach włościań- 
skich. 

Samara, 22 listopada. (Tel. Ag. 
Pół.) Wołga pod miastem w ciągn u- 
biegłej nocy stanęła. 

"Wiedeń, 22 listopada. (Tel. Ag. 
Pół.) Cesarzewicz Następca Trona Ru- 
skiego przybył tu dzisiaj w najściślej- 
sżem incognito, 

Na dworcu przyjął Go ks. Łobanow- 
Rostowski, wraz z całym składem po- 
selstwa. 

Cesarzewicz udał się do gmachu am- 
basady. 

“Po spożyciu śniadania nastąpił odjazd 
w dalszą drogę do Petersburga. 

r. Wiedeń, 21 listopada. (Tel. Ag. 
Pół.) Oesarz przyjmował po południu 

Tiszę, któremu opozycya w sejmie u- 
rządziła znowu gorszącą manifóstacyę. 

Wieden 23 listopada. (Tel. Ag. 
Pół) „Fremdenblatt'* donosi, że cesa- 
rzowa Elśbieta opuściła wyspę Korfa 
w niewiadomym kierunku, udając Się 
prawdopodobnie na Wschód. Zaraz po 
powrocie odpłynie essarzowa wprost 
do Tryestu. Król grecki, tudzież kró- 
lestwo duńscy, w ostatnich dniach od: 
wiedzili ją na wyspie Korfu. 

Wisden, 23 listopada. (Tel. Ag. 
Pół.) Poseł brazylijski udał sią wczoraj 
do hbr. Kalnokyego i notyfńikował mu 
urzędownie obwołanie rzeczpospolitej. 
Dodał on, że po wyborze prezydenta, 
wydanym zostania okólnik do państw 
europejskich. 

Wiedeń 22 listopada. (Tel. Ag. 
Pół) Pełniący obowiązki namiestnika 
Tryestu, radca dworu Rinaldini, miano- 
wany został namiestnikiem. 

Lwów 22.go listopada. (Tel. Ag. 
Pół) Na dzisiejszem posiedzeniu saj- 
mowem wybrano z człego sejmu człon= 
kami wydziału krajowego dr. Hoszar- 
da, Wereszczyńskiego i rusina dr. Saw- 
czeka, na zastępców Władysłewa hr. 
Koziebrodzkiego, Gnoińskiego i Anto. 
niego hr. Wodzickiego. 

Poznan 322 listopada. (Tel. Pr. 
W Nakle wstrzymali się polscy wybor- 
cy od głosowania, ponieważ komisarz 
wyborczy, landrat Moehrs, mimo uza- 
gadnionego żądania polaków, nie chciał 
regulaminu wyborczego przetłomaczyć 
na język polski. Pośtanowiono protest, 
oparty na wywodach logicznych i praw- 
nych przesłać do ministra spraw we- 
wnętrznych, a odbitki jego także senio- 
rom niemeom powiatów bydgoskiego i 
wyrzyskiego. 

Teheran, 29 listopada. (Tel. Ag. 
Pół.) Cholera w Persyi ciągle wzrasta i 
rozprzestrzenia sig we wschodnim kie- 
runku. 

Belgrad, 22 listopada. (Tel. Ag. 
Pół.) Bezpośrednia komunikacya mig- 
dzy Belgradem i Salonikami została o- 
twartą. 


— Dentysta K. Stember, 
Bielańska Nr. 24, róg Długiej. Wprawia 
zęby sztuczne po re. 1 kop. 50, leczy, 
pjombaje i reparuje zęby po eenie umiar- 

owanej. 10750—3307 


-— Warszawska Olejarnia Parowa, 
Hoża 11. Oleje do jedzenia, 


oliwa, oleja roślinne i mineralne dla 


każdego użytku, pokost i t. p. Telefon kwiecień-maj 65.10 m, 


r. 456 PAZ 2367. 
— Dr. 8. RBorzuchowski 


przyjmuje z chorobami wenerycznemi i : 
skórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6 


do 7-ej wiećzór. Biednych bezpłatnie. 


Marszałkowska Nr. 109. 2213 
— Bywamy strsyžone gładkie 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- í 


Rorodme, serwety tanie, kołdry, cerata, 
mejtaipj w fabrycznym 
skdadzie klltynowi6sza, 
Mamowiecka 16, sprost Er 
sywańskieoj. 19 
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Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy 1 informacyjny. 


Targi zbożowe. 
Odese, 22.go listopada. W dzia duiriej- 
szym płaciły tutaj: 
Pmsenica: 
gandomierka biala 
ogima żólłła , a ; 
OBIMA CZEFWODA, , . 


osima bosarabska i 
gryka o © a 0 G 7 
Żyto a a a a 5 yw 
Owies o e o o » 5 
Jęczmisń. ° x a A 54 35 68 
Usposobienie lepsze, ceny bea zmiany, 


Llbawa, 20-go listopada. Pogoda: ja- 
EnA, 

Na tutejszym rynku płacono za pud; 

Żyto: słabo, ciężkie (u gwarancyę 120 
i hol.) 79 do 791/3 kop., lekkie — d: 
— kup. 

Owies: biały słabiej, loco 77--79 i., 
wyborowy 81—84 k., lit, od 76 do 73 k., 
szarpany (bez ości) stale, s wagą 85 f. 
80-82 k., z wagą 90 f: £8—84 kop. 
czarny slalo, czarno-patry od 69 do 70 b., 
szarny od 74 do 75 kop. 

jgczmień slabo, od 66 do 68 kop. 
wyborowy od 69 do 70 kop., pastewit; 
66—- 67 kop, 


Pasenica piękna — — —,  średzi: 
am ara mam, JĄ ROP; 

Hreczka lekka cd 70 wa k., E gwa 
'macyą wagi 100 £, 75—-78 kop., ma do- 
KAWE ZR r e 

Groch 80 do 85 kop. 

Wyka — do — kop., if, —————= Koj: 


Fasola biała 90—95 k, zielona 100— 
105 kop, 

Siemie lniane: słabo, 111—128 k. 

Otręby pszenne 54 do 62 kop., żytnie 

Konopie 101—102 iz., na dostawę — k. 

Lnica 120—180 kop. 

Dowóz w d. 18i 19 listopada wynosił 


122 wag. żyta, 11 wag. jęczmienia, 170 


wag. owsa, 138 wag. różnych zbóż, 


Wrocław, 21 listopada, Pszenica spo- 
kojnie, biała 167--188 m., żółta 166—. 
187 m., Świeża biała — — — m. śóltz 
— = m R, 

Żyto: wyżej, icco 169—-180 m., na do 
stawę: b. sm,, na listopad 180.00 m., 
na listopad-gredzień 177,00 m., na kwie- 
cień-maj 175 m. 

Jęczmień; 180-=—180 m, 

Owies 150—162 m. 

Groch 148—170 m. 

Yazystko za 1,000 kg. 

Rzepak stale wyborowy 809—-817 mri., 
średni 295—3800 m. gormy 278 ... 
285 m. 

Olej rzepakowy stale listopad 78.80 m.. 
listopad-gradzień 71.00 m, za 100 kg, 


Berlin, 21-go listopada. Pszenisa (éta) 
spok., listopad-grudz, 185,25 m., kwie- 
cień -maj 198.50 m, 

Żyto: niżej, lstopad-grudu, 169.25 m, 
kwiecień-maj 170.00 m. 

Owies: listopad 160.00 m, za tonę, 


f wona ozima b, sm., loco 855/, 8., listopad 


Oloj srśpiewy: na listopad 70.40 m, Jest de nabycia w kstęgarriach 


| a 
l ann 
| Najlepszy Elementarz 
84'fą 2., grudzień 84*/, c., maj 0/4, 6. | Polsiko-Niemiecki, Reusmeria 
Buxurydas 42'/, o., mąka 2 d. 90 6.2 z 14 wzorkami pisma i r41 rycinami, > flo. 
maczony dosłownie, m objeśnieniem wymo. 
wy, na którym możne nauczyć się w i do 
2 miesięcy po niemiecku czytać, pi. 
gać i rozmawiać bez mauczyciela. 
Cena 85 k., 15 k. i 7*/, kop. 


Najnowity Elementarz Pelski 


%wiry-Vork, 30 listop. Pszenisz: er- 


Grewia: 

„„Raktybkacya warssawaka plasi w ty i 
godain bieżącym sa wiadro 100° olmait; | 
z akcyzą 10,37 zB. 

Gene okowity z dnia 22 listepada. 
Hurt. skł, wiadr, 8230—8263 268--369 s F 
Pojed, myk, w, 6351—8381 272-278), ami nar A | 

780, u akoya po 93/,%/;. |s wzcrkam rysunk w 1 pisma wras m rycj. 
Stosunek qarnca do wiadra 103 = 805], | Sa (obrazkami) raxem 340 figur, 
| na którym można nauczyć w 3 ə 6 ty. 


"++. 


kupujących. 

Hamburg, 20 listop. Spirytrw słabo iniż, 
Notowazo aa boktożte włącznie s baaszę, 
kontraktową ma listópad-grudz, 213/, 22.: | £ 
na grudaień'styczeń 219/4 m., na kwiecieś- | (3 
mej 213/, m. i 


0 eo <__ wew ; owsiki E m M) 
Teatry Warszawskie. 
Dnia 28 listopada. 
Teatr Wielki. 
Said: „Katarzyna córka bandyty.* 
Juror „Carmen“ (występ P- | Litta). 
Teatr Rozmaitości. 
Preig: „Aktorowie dworu“ i „Nr. 


Aai De e 


Na Gwiazdkę | 


1 Milion 
już spkzefanych! 


miniaturowych opatentowanych 
e maszynek do szycia dla dziew- 


mouer- qokujopz S ofngazso 


- ~ FPT m SS 
> BEDREJ 4, zc DZA 
RE GOW Gaa 
a CEEI | J 


86 i 37." m Ozątek od lat 4 do 12 jak również L 
i silę, "e mogąca słażyć i dorosłym 030- 
_Jatro: „O własnej sile. ME œ bom. Cena tylko Rs. 3.30. = 


Teatr Miały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej ) ga 

Apals „Nitouche“ (występ p. Zima: 
jerowej). 

Jautre: „Adwokat bez klijentów“ o- 
raz „Lischen i Fritschen'" (występ r-i; 
Zimajerowej). 

Początek przedstawień o godsiaż: 
71/4 Wire. 


CELIE AREA GED DATY aSa E EAEE 


GŁOSZENIA. 


wie, Leszno 14. Handlującym 
tosowny rabat, 


Fr. Drechsler. 


@ onys) r S£ourmoad 


Magazyn Obuwia 
Męzkiego i Damskiego 
T. PODUSZYŃSKIEGO 


w Warszawie, 

ul. MzrszałkOwskza 114. róg Złotej. 
, Poleca wybór obuwia gotowego męzkiego 
1 damskiego po ocenach umiarkowanych, 
przyjmoje wszelkie obstalunki i reperacye, 
które wykonywa wszystko dokładnie. Kupu- 
Jącym w więkssej ilości odetępuje się odpo” 
wiedni rabat, 2408 


BZSMI8IĄ 


3 R mała A M 
PE „Zegarki Genewskie 
RY Ad NY | Złote, Srebrne, SAI 


Qe spredaj najtaniej 
F. Szymaniewski 


ZEGARMISTRZ, w Warszawie 
Nowy Świat X 39, gdzie srebrny Zegary. 
(dawniej Marszałkowska Nr. 94) 
Wykonywa wszelkie reperacye sumiennie 


YN 


(259 3 


A > ŻA ne A i tanio, jak również reparuje szkatniki 
© RZ a same grające. 
| | | Gwaranoya dwuletnie. "o F 
Ar(OLCNES, 


„Les dernières 


Z powodu cią głych fałszowań wyrobów na 
szych, zwracamy uwagę, iż eryginalną 
bibułka „Les dernidrea Uartoue 
ches'* nznana w analizie porównaw= 
czej Ohem. Labor. Cosar. Warsz. 
Uniwer. za najlepszą, opatrzona jest 
czytelnemi wyciskami „Les dernidres 
Oarteuchus*", 

Wszelkie bibułki I gllzy powyższych znaków 
ale posiadające, są pomimo szumnych etykiet, 
pa eelanych na pudełkach, bezwarunkowo podra- 

ane. 


Jest de sprzedania zaraz 


piętrowy murowany z ogrodem owo0oc0wy®, 


dom drewniany 
s zabudowaniami i ogródkiem warzywnym; 
może służyóna fabrykę, farbiarnig i t. p. 


domek stary drewniany 

z placem obszernym, odpowiedni na fabrykg 1 
27 placów 

po 5000, 4000 i 8(00 łekcł kw. Cena b. 
przystępna, o warunkach sprzedaży wiado* 
mość w biurze komisowem gan zo ET 
ge, Krakowskie Przedmieście Nr. 69, w 3 
Restufsy. 11228—2416 


Wyłączną i główną sprzedaż powierzyliśmy 


p. Ludwikowi Silberlast, 


w Warszawie, Graniezna 10. 


ass Braunstein Frères, Paris 


7 


a T T Eaa S 
„(0 ZAKŁAD NLECZNY ® 
BŚ A. KRACZKIEWICZ 
|. pam ulica BRACKA Nr. 31 

i za 


poleca BU. 
€ Chleb wiejski b 
JE w Poniedziałki i Czwartki. $ 
| OAPWYWYWIWWWWWWE 


ża 


W MIODOSYTNI - O AAC 
A SKŁADY N ADA 
BIS NAS, 


SŁ J. Ignatowicza, 


przy ulicy Chmielnej Nr. 35 


ER 


UTOA TY 


od dnia 7 Listopada rozposzgła się „ti Sat j y 
sprzedaż *yborowych, nie- e NE 
spirytusowych miodów „Pas SĘ 
eni ""JIE] M I ZURABOWA opinacya Miejska 
Cena bstelki od 40 kop. do 2 rubli. bej: «ku i J z oddzielną hypotek i», pod ob 
Biorącym z3 Ra. 10 odstę- == | A zem A nh sA WĘŻE "O 
AA ry guber. Radomskiej, jest do sprzeda- 
puje się MIA NSZZ +4 zh Z własnych Winnic. nia lub wydsierżawienia od 1 stycz ia 1880 r. 
TET |-— |) Hurtowe i dstaliczne: w Warszawie, Se aatorska 25/27 Adres do właściciela, przez M. Końskie w 
i r . | = i a A w Wilnie, Wiolka ulica. Gowarczowie. 2332 
Ws 6061 przemys! krą wY =ù Hartowe:—w Oharkowie, w czasie Jarmarku Kreszozeńskiego, IN SOA" SO 0 
i Re i s w Nizaem, w oznsie Jarmarku — Nepit. Linja. żę Wyborewege gatunku 
go mę EL W składach Warszawskim i Wileńskim zaajdują się: 
0 (= 79618 l a Wszelkie Wina i napoje zazraniczne, Dońskie, Sz am psńs kie, | 
R mam AZ L |= A Wódki ruskie i Nalewki. 2264 A A 
> / gs " SAMBA i maa DATY ZORRO poi w ki OWCE CARS ZKE SZORC ZARA ! h | 
Sz Ba | È Na korku powinięd być stempel „M. A liqrowe ] 1Wwyczajie B 


yamenty szklarskie 


oraz 


I at g aona 
i) Stład Szkła, Porcelany, Fajansn 
I I Szyb do OKIEN *** 


-A Aleksego Baytel ] 


RENT NE PONAR 


WY DNI” Zaopatrzony w wybór gotowej garderoby. Przyjmuja wszelkie obstalanki, 
a tak z własnych jak i z powierzonych ma:aryałów po csuash bardzo nizkich. 


Używajcie Szuwaks 61%) 147.1 
S. Glińskiego! 


ul. Podwal Nr. 7, 
w Worsza<i6, 


CENY UMIARKO WANE. 


umow 1. LM © O GA — — KA TATA AA 1 MEEN 


KASZEL i KATAR MAGAZYN UBIORÓW MĘZKRICH  |4,_Soetsż hurtowa I śetelczea 


natychstiast ustępują po użyciu 


Dragees contre la toux Wincentego Kozikowskiego  mZawiadomieniel 


DZY NIiCY MIODOWEJ N l | Niniejszym zawiadamiam Szanowną Pa- 
3 U © e s : 1 © li Bó 
s „PANU od kataru, ści W dniu 1-go Listopada r. b. przeniesionym vosteł na taż samą ulicę | ki JE przy ladzie ZORN nE 
WE pod Nr. 19 (bliżej ulicy Długiej). i 

F DZIECH O:NSKIECO Zakład mój, jak poprzednio tak i obacaie zaopatrzonym jest na każ len sezon, | Magari Wyrobów J abilerskich, 
| i 28 w wielki wybór towarów z najprzedniejszych fabryk krajowych i sagraaicznych, z któ: | jako też, że przyjmuję wszelkie obstalunki 
W wASZAWIE. rych na żądanie największe obsialunki wykonywa w przesiąga 34 godzia. i reneracye w zakres jnbilerstwa wchodzące, 
Krakowak:95 Pszedzmieście k% 59, Oraz wybór gotowej garderoby po canach bardzo przystępnyca. "| W niedziele i Święta zakład otwarty od 

tamże Polecając się nadal łaszawym względom pozostaję z orzyaależnym szacuukiem |i da6 

TARA ba PR AAA AJ M POZZI 7" 


Maść przeciw wszelkim odmrożeniom 
» i niazawoduie Proszki od bó- 
lu głowy. 2208 


Nowy Świat 31 (róg Chmielnej), 


owoŚĆ praktyczna.|4 szkła, Kryształów Porcelany, Fajansu i Majoliki 
Kałnierzyki brystolowe po kop. 3 J. OLESINSKI 


Mantiety brystolowe po kop. © l ST 
Krakowskie Przedmieście Nr. 39, obok Hotelu Saskiego 


Dostać można prawie we wszystkich | 
| Poleca wszystkie artykuły po comach najniższych. 


KA" AZ” SARA SE SKR 
zapalemie o©zkrzeli, Kata: 
ry piersi, Osiaktenie pier» 
SOW. AStRIĘ, nanwają szypko 
i z pewnym skutkiem MDraiejki 
W. BUESSYANK sg przyjemnego 
smuku i stanowią niezawodny środek 
l czący radykalnie waz :lkie słąbee 
ści organów oddechowych. 
dwanaście granulek (drobnych ka- 
leczek), dzieciom zaś 4--8. użytych 
z rana i wieczorem. wystarczają do 
pokonania chorob piersiowych w naj- 
silniejszych objawach. 

Wyłauszaa hurtowa i detaliczna 
sprzedaż Drażejek od kaszln w Labo- 
ratorynum aptekarza W. Rassya» 
na, ul. Sonatorska Nr. 10. 
Bena pudełka kop. 60, z przesyłką 
na prowiacyę nie mniej 8-ch padé- | 
łek Rs. 2. : 


cyalnie 


w „KONKURENCYI" 


Marszałkowska Il4, 
u W-go Gimsla Elektoralna 35 Íj: 
Apelbauma Królewska 35: || MYDŁA PACHNĄCE 


ń od 1'/, kop. aż do najdroższych 
> f POLECA UWADZE PUBLICZNOŚCI 
F adr ka. [warda dd, - Warszawskie Laboratoryrm Chemiczne 


Tamże dostać można wszełkiego rodźaju porfum, proszków 


sklepach bielizny i galanteryi a spe- » | 
2826-16 | 


wr ową 
zo. 


aż HA 1 CFR E e dó zgbów, pudrów i kosmetyków. , 
ko lr PII j Sprzedaż w magazynach własnych Warszawskiego La- Adres: Rkusuyam, Wn"SEAWA, 
= ; boratoryum e A A dza - ul. Senatorska Nr. 10, obok Hersego. ; ; 
Mam honor zawiadomić Szanowną || 1) Róg Miodowej 1 Senstorsziej. | | SKG ka TLK s 
"R Publioznođó, iż otworzyłam : 2) Róg Granicrnej i Królewskiej. SEN 7 ainai 
= S 8) Krakowskie Przedmieście Nr. 1. y ipy * 
= PR ALNIĘ BIELIZNY _ Oraz we wszystkich galanteryach i parfameryach w kraja | S (0 (N Ą 
= przy uliey Brackiej X 13 we ə ia 8404 | 0 | (0 | 
po z 8 yo h 
em T- «c | Pierwszy w Warszawie 
= „B A L B IN A śakład reperacyin 
© Przyjmuję wszelką bielisng i wykoń- |... oomnamsnszeowm: STEEN r“ poracyjny 


= iN Przerabia, odświeża. reperaje, czyści. 
olerze i farbuje wszelką odzież myzka. 
Fasonuje i odświeża kapelusze filcowe 
męzkie. Gotowa odzież męska nowa 
|i używana oraz przyjmuje się obsta- 
lanki w zakresie krawiectwa, krój e 
borny. Marszałkowska 145, 
szósty dom od Ogrodu Saskiego, na- 
M | przeciwko Hotelu Franouzkiego. 

** IRT eF A Me 


Aas r > BENE Z. TEE aa e Z EET 
Dliea Marszałkowska 
Nr. 120 nowy 


FABRYKA | MAGAZYN 
Samowarów 
F. SOKOŁOW A 


prayianjo ws£ou ie TGpETACY: 


ozam takową szybko i elegancko. 


2378 
= ZŁOTO I SREBRO 


2206 


a FABRYKA 
Wód Mineralnych, 
Gazowych 
|  APTEKARZA 
1 |. Tarłowskiego 
HOŻA 19 
M (róg Kruczej). |; 


Qnio, biżuterya nowa i używana. 
„Obrączki, zamówienia i reperacye. 
Sl Newy-Świat, w mieszkaniu, I piętro, 

rondle do ba * ria, podiaia 


‘Cirio fotografia. b 4 | ' 
nsa Henryk Juwiler, jubile., hae C mA a ie 


PAROWA 
OWOCOWYCH 
I wszelkich Napoi 


w domu własnym 


a 2331—170 


YE "ZEWN". FECEMNTCIEDE a” 4 | of 6. 0 IE. 
„EAP a R iw $. -wakd-4 75. 6 'Y 
d. 


ED rogi Zela zmej 
Warszawsko-Terespolskiej 


zawiadamia oscby interesoware, że w dniu 17 (29) List: pada r. b. o godzinie 2-ej po 
ołudniu, odbędzie się w Zarsądz'e drogi na stacyi Praga, submisja, przez opieczętowane 
ekluracye, na dostawy dla tejże Drogi w roku 1890, mianowicie: 

Na Materyały apteczne, Farby olejne, Lakiery i tusz, Oleje rzepakowe i pokost, 
Terpentynę, Oleje mineralne, Naitę, Łój, Mvdło i Świece, Wyroby gumowe, Ceraty, Skóry 
i pasy skórzane, Wyrcby skórzane, Szkło, Metale, Żelazo, Stal, Biachy, Wyroby metalowe, 
Ngrzędzia i sprzęty, Pilniki, Odlewy żelazne i żelaztwo do pieców, Wyroby blacharskie, 
Reperscye blacharskie, Węgiel drzewny, Węgiel kowalski kamienny, Koks, Materyały bu- 
dowlane, Drzewo fabryczne, Adamaszek, Sukno, Kołdry, Utrecht it p. Wyroby płócienne 
Wyruby raramoniozne, Szmir pakonkowy amerykański, Wyroby powroźnicze i paknły, 
Wyroby Bzczotkarskie, Miotły, Słomę i słomianki, Drabinki, Taczki, Styliska i t. p. 
Różne drobne przedmioty, Umundurowanie, Kożuchy, Czapki sukienne, Buty juchtowe, 
Roboty introligatorskie, Materyały do telegrafu. 

Szematy do deklaracyj oraz warunki konkurenorine do których przy składaniu 
ofert zestosować się należy, przeglądane być mogą w Wydziale Gospodarczym Zarządu 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej codziennie z wyjątkiem świąt, od godziny 10 aj 
rano do 4-ej po południu. Wadium w wysokości 1007, wartości deklarowanej dostawy, 
należy złożyć w Kasie Drogi Żelaznej na Pradze, najpóżniej w dniu poprzedzającym 
submissyę, s zczyskany kwit depozytowy okazać przy składrniu deklaracyi dia odnotowania. 


Poleca specyslnej Gobrcci LzKkierki piersiowe i od kaszln $ 
©remewe IiPqkiorajne it. p. zalecane przez WP. Lekarzy. e 

Również poleca się na porę ohecną Ferty, Piramidy, Ciasta |4 
dacawe I funtowe od 25 do 60;za funt. Paszteciki, znanej dobroci $ 
Placek Waniljowy 25 kcp furt. BABE? tarsone 30 Kop. i wszelkie KĘ 
Przekłacańce 40 kop, Lody, Cremy od 1 rs. do 5 rs. za formę. 
RIEMBNIIEA wlasne wyrcbu z czyttego miodu ua sposób Toruński. Ku- 
pującym za rs 1 dodaję za kop. 16. Handlujgcym stosowny rabat, Ou- 
BierEl de mbieramia Uhoissek w wielkim wyborze po przystęp- 


nyck cenact. Datrej kuwy fliżansa 5 kop. 
F. Popielawski. 


PO ię K j SKF iD KIY tylko- przy ulicy 
JUDR A RUAL a4 Hr. Berga Nr. 1. 


Prapgotowa! na bieżący sezon zapas. pończoch 
skarpetek, kaftanów, kamizelek kama- 


szy męzkich, dainskich i dziecinnych, graz 
nalek, chustek i koszulex ciepłych. Wszy- 
siko obok- najlepszego gatunku, odanacza sig ce 
nami najprzystępniejszemi, Jersy od rs. 1.50. 


Podwal Nr 3, 
2-gi dom od rogu Senatorskiej. 
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~ Ccdziennie, od godziny 71/, wieczorem, odbywają się Koncerty zreĒ 
| erganizowanej orkiestry damskiej, zagranicznej, z adziae 
łem kilku nowych solistów i solistek, którzy w zupełności zado- 
wolnić mogą wymagania melomanów i uprzyjemnić ozás łaskawej na mnie Pu- 
bliczności. 

Pomimo zwiększonych kosztów, cea wejścia ustanie: 
wisną została ma kop. 20. l 

Kuchria, jak zawsze, zaopatrzoną jest w w.elki wybór potraw. 


A, -DZIĘGIELEWSKI, 


=, 14" KY7 Na ZA RU ZP 
px p A "A 
MORON A dł a c 


WMI. YW IES a 


> DruB Nank 4 Wskie 


Nowa i nieznana zupełnie u nas 


ZA as, z Z. "Ew 
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s) Rozpoczynając sprzedaż pierwszej partyi wina, mam obowiązek objaśnić przys: łych konsumentów, że wino pro- 
8) dukowane przezemnie, przy zastosowaniu wyników najnowszych badań na tem polu, jest wytworem z czystego 
i soku winogronowego bez żadpych przymieszek, farb i spirytusu. 

Wyłączaa sprzedaż na butelki po 60 kop. w piwnicy Miodowa 6. 


E | krzyzka Nr. 19. 

(3 | nauke wszystkich rzemiosł dostępnych dla 
SĄ | kobiet, oraz buchhalteryi i korespondencyi 
© | handlowej. 


W | uzdolnienia. Mieszkanie wraz z całam utrzy- 


| kim. Nauka szycia systematycznie przeprowa: | 


rów dziecinnych, A. Pawlik, ulica Trębacka, 


M | jących firm pedobnych proszę uważać na do- | A Jczyńskiego przyjmuje wszelkie roboty sz 


oi PN Mazowiecka- Nr. 11. 
Hlsss618E0 J4twsypom,="FRpmava 11 Hogópa 168% roąa. .. 


8 ` 
. 


gałęź przemysłu 


GR 
DE OZET WW ETZ 
PSW WN POW 1: a a 
Najodpowiedniejszy prezent na 


„GWIAZDKĘ 


tazin fotografij od ra. 3. 


n e 3 TAK 
Nowo urządzony Zakiad Fotograficzny 
_ BOD FIRMĄ | 


gsdę— 
2387 


E TWĄ GRILA 


E E A a NR 11 OVR 


LA. DROBNE. 


E a a E, aa riat a nd r A IOWA a ETAS a] 
laokio i Okn!'ar;, z nsjlepszemi 
szkłami, w wielkim wyberze o 500% 63: 
mief u optyka Juljana Drehera, Szpitalna 
Nr. 6, Niezamożnym od 50 kop. Wszelkie 
reperacya przyjmuje. Obstalunki z prowin- 
cyi wysyłam za zaliczeniem, 2247 


a FE. © futro amerykańskie, bobry, 
ra średniego wzrota mężczyznę. są do 
sprzedania pod Nr. 25/14 przy ulicy Święto- 
jańskiej, u właścisiela domu. 2387 
+: +0 sprzedania sobolowe: mufka i 


Ẹ » kołnierz tanio. Nowogrodzka 21, mie 
s:kania 2. 2891—24G 


Nauka i wychowanie. 


yakład naukowo-rękodzielniczy dla ko- 
biet Natalii Śmólskiej et Com. Święto- 
Przyjmuje uczenniee na 


Po skończeniu kursu i zdaniu 
egzaminu, uszennice otrzymują świadectwo 


maniem mogą mieć uczennice w rk 


' Szkole “roju i Szycia B. Ma- 
leszewskiej, Plac Św. Aleksandra Nr. 18, 
wykłada się krój sukien, palt, ezub, szlafro: na szróbie, biurowe. Orla 12, m. 18. 
ków, dołmanów, wszelkiego rodzaju ubrz- ; 2392 


nek dziecinnych, sposobem łatwym franenz- 
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